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Jednorazowa zapomoga dia kolejarzy
Niebezpieczeństwo strajku kolejowego w Malopolsce minęło!

Kraków, 17 października.
Jak się z m iarodajny cli sfer dowiadujemy 

niebezpieczeństwo strajku kolejowego w  Maio- 
poLsco iniuęie. Rząd zdecydował się przyznać 
kolejarzom jednorazowo znaczny zapomogę. De
legaci pracowników kola j owych propozycję

rządową przyjęlL 
Pierwotnie domagali się kolejarze, by wypła

cano im pensy o w  markach, przyczcm ilość je 
dnostek monetarnych miała pozostać niezmie
niony. Równałoby się to podwyżce stuprocen
towej.

W torek  dn iem  frprtsfcznsrm.
Warszawa (W . B. K.). Reprezentant W . B. K. 

Otrzymał bezwzględnie autentyczno. wiadomość, 
te na wozorajszom posiedzeniu Centralnego ko. 
ł&itotu wykonawczego P. P. S. w  Warszawie u- 
chwalrmo proklamować bćztsrmlaorwy strajk 
powszechny. Dokładna data rozpoczęcia straj
ku nie jest jeszczo znismą; postanowienie w tej 
m ierze zapadnie dziś. W  kola oh P. P. S. wym is. 
nJaj; jako dzień krytyczny wiaro’* przyszlepo 
tygodn ia . Wszystkie okręgowe komitety P. P. S. 
miały się opowiedzieć za strajkiem powszech
nym.

Warszawa (tel. wh). „Robotnik" ogłasza na 
naczelnem miejscu, żo Centralny komitet w y
konawczy P. P. S. zgodzie z uchwałę rady na
czelnej party! postanawia bezwzględnie poprzeć 
strajk robotników rolnych, nie cofając cię. nawet 
przed proklamowaniem w  danej chwili strajku 
powszechnego.

(R) O ilo wiadomość o strajku się sprawdź! (a 
flfszystko niestety za tem przemawia) stanąłby 
kra] nasz wobc niezwykło groźnej sytnaeyi.
Zwycięska na wszystkich frentach bojowych 
Polska mogłaby ponieść klęskę — ra  froncie 
Wewnętrznym Robotnik polski zniszczyłby dzie
ło odrodzenia państwowego, okupiono tak bcz- 
tniernemi ofiarami stuleci.

Co strajk powszechny oznacza, uświadamia
my sobie wszyscy. Z pojęciem tem kojarzy się 
w każdym umyśle: głód, nędza, ruina gospo
darcza, polityczna i spoleezr.a. Jeż cii strajk rol- 
hy jest zdradę stanu, to po stokroć wyraźniej
szą, zdradę jest strajk powszechny, unierucho- 
tniający całę prcdukcyę, paraliżujący wszelkie 
przejawy życia gospodarczego. Dziś, gdy tylko

wytężona, cięgle wzrastajęca praca mo4o nas 
uratować —  strajkowć nie w olna
Jakie motywa mogły wpłynąć na 

niesłychaną decyzyą P. P. P.?
Przypominamy sobio, żo przed kilku tygo

dniami, gdy Związek zawodowy robotników 
rolnych po raz pierwszy zagroził strajkiem słu
żby folwarcznej, instancyc naczelne I ’. P. S. ze
brały się na naradę i wydały manifest, w  któ
rym —  w  przeciwieństwie do grup ludowych, 
nawet radykalnych —  oświadczyły, żo żędania 
robotników rolnych poprę w  razie ostatecznym 
strajkiem powszechnym. W  odezwie tej zapo
wiedziała jednakowoż P. P. S., że będzie się sta
rała doprowadzić do ugody między „Związkiem 
za w. rob. rolnych" i w  ten sposób za.pohiez kom
plikacjom . Z tego też po we idu żyw iła cpinia 
publiczna nadzieję, że groźba strajku powszech
nego jest illuzoryczną, obliczoną tylko na efekt4 
u mas robotniczych, podburzanych przez bolsze
wickich agitatorów. Opinia ufała, że P. P. S. na 
zbrodniczy krok się nie waży, że rozum politycz 
ny i patryotyczny zwycięży doktrynerstwo par
tyjno.

Tymczasem ostatnio tygodnie i dni ■wykazy
wały dowodnie, że rzecz ma się inaczej. P. P. S. 
uprawiała karkołomną politykę tak w kwesty i 
rolnej, jak i w  kwesty! wojny na wschodzie. 
Dzisiejsze uchwały „koronuję dziele", Socyali- 
ści wycięgajęc —  zdaje się —  konsekwencją z 
rozbicia rokowań z „Związkiem zawodowym 
rob. rolnych" „wywiązuję się z obietnicy" i po
pierają bolszewicki strajk rolny strajkiem po
wszechnym. W ierzymy. Zaślepienie partyjno 
bierze górę.

R u c h  s f m j l k o w s ?  S s © I s z @ w l k © w  
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z zapowie- 
Ibotni-

Warszawa (W . B. K.). W  związku z z ar 
-zimaiyra na dzisiaj wybuchem strajku rc. . _
lców rolnych nadeszły dc,tę cl informacye z Lu
belskiego i Kieleckiego. W  Lubelskiem miał 
*uch strajkowy istotnie « nrzybrać
hawet większe rozmiary; tóżu  i z Kreleckiogc

informacje pclwlćrdcSią ro? "de się ruchu.
Z Inoych okolic wiadomości brak.

Opinia publiczna jest cgromnic wzburzona 
zbrodniczą agitacją  strajkową i  ży-ęrlclawo do
maga się Od rzędu, afcy wszczął kreld zapobie
gawcze.

Traktat p
Odkąd postanowienia traktatu nabierają macy obowiązującej. —

Doniosłe znaczenie ratyfikacyi traktatu U ii ę o i»sx*.

nionych moc arie w zatwierdzenie traktatu od-i 
było się na drodze parlamentarnej, we W ło
szech ratyfikował go król swym dekretem. Sta
ło się to dlatego, że parlament włoski znajdo
wał się z powodu wypadków w Rjece w stanic 
tak silnego podniecenia, że rząd ruie chciał na
rażać się na przedłożenie Izbie wniosku o ra
tyfikacji, bojąc się zbyt namiętnej dyskusji I 
ewentualnych nierozważnych kroków legisla
tywy. Rozwiązano przeto parlament, a sprawę 
ratyfikacyi uchwalono załatwić drogę dekretu 
królewskiego.

Czy rząd włoski do podobnego kroku ma pra
wo? Czy traktat, noszący na sobie tylko podpia 
królewski, jest ważny?

Niewątpliw ie tak. Włoskie ustawy zasadniczą 
wymagają bowiem tylko wtedy zatwierdzenia 
trakiatu pokojowego przez parlament, gdy pań
stwo ustępuje w  nim część swego terytoryum, 
lub gdy traktat tem nakłada na państwo cię
żmy.

Jest to postanowić, le niemej! identyczne z po
stanowieniami, zawcrier.ii w  dawnych aiustrya- 
ckich ustawach zasadniczy eh.

Z chwilę, gdy t-ry rz— tslwa koalicyjna z je
dnej, n Niemcy i. drogie} strony położyły podpi# 
i pieczęć na akcie pekeju —  postanowienia tra
ktatu nabierają mocy obowiązującej. Fakt, Ż6| 
Am erylta i Japonia, a w ięc dwa wielkie mocar
stwa ententy, zwlekają z ratyfikacyą, nie po
siada, wedle wyraźnego brzmienia umowy pa
ryskiej, żadnej istotnej wagi. Zresztą —  jeśli 
idzie o Japonię — zatwierdzenie nastąpi loda 
dzień; pozostawałaby tylko Ameryka, gdzie 
walka w sprawie raty fikacji, porwadzona pod 
hasłem: „Czy L iga  narodów ma Istnieć, czy też 
nie?", trwa jeszcze cięgle. Jedynym praktycz
nym skutkiem n i eret y f i kowani a traktatu przez 
Amerykę będzie pominięcie tego państwa przy 
tworzeniu komisy! dla obszarów, oddanych, pie
czy L ig i narodów (Zagłębie Saary, Gdańsk).

Dla Polski fakt wejścia postanowień traita- 
tOwych w  życic oznacza phczrtek definitywne, 
ga wyjaśnienia Uwestyl granic zachodnich. —■, 
Niemcy muszę opróżnić Prusy Królewskie, k il
ka granicznych powiatów Poznańskiego, letóre 
się jeszictze w  rękach niemieckich znajduję, tu
dzież o mdły kawałek regencji wrocławskiej* 
graniczącej z Kongresówkę, a nie podlegającej 
plebiscytowi. Szczególnie fakt wrócenia do pnia 
rodzinnego Prus Królewskich, cennych narodo
wa i bogatych ekonomicznie, jest niezwyklem 
„plus" w polskim bilansie.

Obszar plebiscytowy nie kończy jeszczo defl- 
niitywnie stanu niepewności, lecz ratyflkacya 
zbliża go w każdym razjo bardzo znaczni o do 
ch w il rozstrzygnięcia.

Okres wojny kończy się dla Europy; dla nas 
wojna trwa jeszcze na wielu frontach. N ie wąt
pimy, że zjednoczony wysiłek narodu zapewni
już wkrótce i nam owoc pełnego pokoju.

* • •

(Telegramy „ Gońca Krakowskiego"),
Paryż (PA T ). Agencya Ilay&sa donosi pod aa- 

tą 1-i h. m.: Król angielski oprócz traktatu po
kojowego podpisał takie układ z Niemcami, ty
czący 5'ę jsrerincyi nadrsńskich.

0 administracya Polską Gdańska.
Wiedeń (PAT). Wiedeńskie Biuro korespon

dencyjne. donosi z Paryża pod datę IG b. m.: 
Najwyższa rada. poleciła na wczorajszem posie
dzeniu komisy i, która się zajmuje badaniem 
spraw polskich, zfcedrnia zarw-dzoń. aby usta
lić  s tao «w l*k » Gdai»%4», jrko  walnego mlasła, 
pod r-*r*ń św  I f o l ,
sco kentrolę i  ańseinlrtzsey-n perta Gdańska f

Kraków, 17 października. » rej warunki pokcjcwo były jednym wielkim  
(R.) Ratyfiikacya traktatu pokojowego nas tę- j szeregiem sukcesów. W  ostatzich dniach nastą

piła już w trzoch państwach. j pila ratyfikacja  we Francyi i W lesz ach.
Najwcześniej ratyfikowała go Anglia, dla któ- 1 Podczas gdy w  dwAch pierwszych z wymię-

Titlofii przywiózł irsklaf da Paryża.

po&ojroy 
chów.
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Warszawa (lelcf.). W  gamehu sejmowym w i
cemarszałek Osiecki referował wobec sprawo
zdawców parłamen Uroych sprawę plebiscytu 
na Spiszu, Orawie i w  Czadcckiem. Dccyzya ra
dy najwyższej, wyk! u czaję ca plebiscyt w okrę
gu Czadeckim, w  części powiatu starolubowcl- 
ekiego i lc.eemars.ucvO krzywdzi ISO tysięcy Po
laków, zamieszkałych na tych ziemiach, którzy 
ni o mają możności wypowiedzenia się, do ja
kiego państwa chcę. należeć. Uchwala rady naj.

clelstwa Franty!, Stanów Ejcdnocicnych, Japo. 
n il i Włoch, zasiadających w komisy! Csmbona. 
W  tern m iejsca należy przypomnieć, że takżo 
ludność niemiecka w tych miejscowościach do
maga się plebiscytu, gdyż obecność żołnierzy 
czeskich daje przedsmak tych stosunków, w 
których się znajd:} pod panowaniem lwa cze
skiego. S*?ja aa piąStcewEca posłodzenia zamie
rza uchwalić protest przeciw tlecyzyi rady naj. 
wyższej i  rażą dać rcw Kyi tej uchwały.

wyższej zapadła wbrew peglsdoaa pnredsiawi-
wn^ -gMiiMSfcwwBwamsKWBuniazBKiaBreaiSEłgaaagBrasama^

• a n n - • • <?» r

Berlin (PAT). W  górno-śląskicm Zagłębiu 
przemysłów'cm został z dniem 13 b. m. zaprowa
dzony zaostrzony stan oblężenia. Zarządzenie

to jest spowodowane zapowiedzią na 16 b. m. 
strajku generalnego.

- •••'• • w*"••••ci i

Ks.Liswen za przymierzem polsko-rosyjskim.
Paryż (Ila.was). „M atia“  ogłasza wyw iad z ks. 

liew enem , który bawi obecnie w  Paryżu. Ksią- 
| f protestuje przeciw wda cl om ości, jakoby miał 
*tać na czele wojaka rosyjskiego, będącego na

usługach Niemiec. Książę Ltowen nragnio ze* 
wnrcia polsko-rosyjskiego prz—̂ -ferzn i wyraża 
chęć walczenia po Etzonio wybawców Rosyl.

Psków zdobyty, Petersburg padnie 
w początkach listopada.

Londyn (BK) ,,Times“ donosi z Rewia, że woj- 
ffka Judonicza stoją w połowie dragi między 
Jamburgiem a Gaiczyną. Pierwszy atak gene
rała Glasenappa miai w ielki sukce3. Arm ia ro- 
■yjska osiągnęła już, te pozycye, które zajmo
wała w czerwcu. Wczoraj zdobyto Psków. Po-- 
Chód trwa dalej na ironcie l&O milowym i po
nieważ opór bolszewików słabnie, liczą się z za
jęciem Petersburga najdalej z początkiem li
stopada.

Wojska nismiecko-rosyjskie 
zajęły Tukum.

Kopenhaga (W . B. K.). Z Mitawy donoszą, że 
wojska niemSofko-rosyjslJo rajęly Tukan kolo 
Bygk Atak na Łctyszów rozpoczęło pod pozorem 
te jmziesEkadzają oni ewakuacja wojak niemie- 
cklch.

Niemcy na przedmieściach Rysi.
Ainslsidam (PAT). Biuro prasowe radio do- 

nofii, że wojska niemieckie i rządu zachodnio, 
rosyjskiego dotarły aż do przedmieść Rygi, nie 
przekroczyły jednak Dźwiny.

Kopenhoga (PAT ). Estoński sztab generalny 
• donosi, żo Rcsyanio usiłowali zdobyć Rygę. An
gielskie i francuskie okręty wojenna były rze
komo cstrsollumno przez okręty wejonn- rns-i7j_
U l i  MIMIlll I1 ' I, I II III I H| lilii ~ II llll I

skie. Łotewskie biuro prasowe donosi, żc w ięk
sza część gabinetu i  prezydyum Rady narodowe} 
WTtciia do Rygi.

Goitz nic padaje się do dymisyi-
Berlin (B K.). „Yoss. Zeitung“ donosi, że w 

kompetentnych kołach berlińskich nic nie w ia
domo o rzekomej prośbie dymisyjnej br. von dci
ww i izn.

Centralna Rada dla Rosji zachodniej.
Sztokholm (W . B. K.). Dowódca nadbałtyckich 

wojsk rosyjskich, pułkownik Bermont, wysłał 
łtelegrain do rzędu niemieckiego, w którym do
nosi o utworzeniu się nowego rzędu rosyjskiego 
pod nazwą „Centralna Rada dla Rosyj j-achod- 
niej“ . W  telegramie tym, podpisanym również 
przez senatora Patena, oświadcza pułkownik 
Bermont, że nowy rząd będzie obrońcą Kudlan- 
dyi i ułatwi ewakuacyę wojsk niemicckicii. — 
W  skład „Rady Ceniralncj" wchodzę: Przewo
dniczący książę Wclkoń&kij, byłjr prezes Dumy, 
zastępca przewodniczącego Konstanty Pełen, 
a dalej: Rymski-Kónakow, bliski współpraco
wnik organizacji czarnosecknycb, l!in, były 
prezes czarnosecinnego „Związku narodu rosyj
skiego", generał Czernichowski; i inni.
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Niemcy uprawiają w Kurfandyi rabunek i rozpustą.
Wiedeń (P A T ) Dzienniki donoszą, że łotys- 

kie biuro Informacyjne rozesłało protest prze
ciwko postawie wojsk niemieckich w Eurlnn- 
dyi. W  proteście tym powiedziano, że w rćc ły  
czasy Wallensteina. Żaden chłep, który posiada 
krowy, konia lub kilrgrazn masła, nie może

być pewnym przed żołnierzami uleiaieckimi, 
którzy wszystko rabują. Podczas gdy dalej na 
wscli:-cizie walc-zą wojska estońskie i litewskie 
przeciw bolszewikom, uprawiają wojska nie- 
młeckio w  Iiurlandyl rabunek i rozpustę.

Strapi robotników folwarcznych jest akcyą 
comunisfów godzącą w państwo polskie.
Warszawa (PA T ) Ministerstwo spraw wewn. 

ogłasza okólnik, w którym pr: odstawiając ro
kowania ze związkiem robotników rolnych, do 
ttc«i. iż po wyczerpującej rozprawie delegaci 
związku robotników rolnych oświadczyli, że 
gotowi są wzięć za podstawą tekst‘ wc.zaakćw 
związku ziemian o ile rząd zarządzi uwolnie
nia wszystkich aresztowanych, cofnięcie okól
nika wydanego do starostów, lokalnych zwięz- 
.ków i  ich zarządu. Przedstawiciel min. spraw 
wewn., na poprzednich rozprawach ciwż.-dczyl, 
i-i zastępca pana prezydenta ministrów W ojcie
chowski chce delegatów przyjąć dnia 17 brn. w

południc dla zakomunikowania wyniku docho
dzeń w sprawie dzikiej parcclacyi i aresztowań 
oraz ca do dccyzyi rządu. Delegaci oświadczyli, 
że uważają te za spóżnieue. Przedstawiciel min. 
spraw wewn. zaznaczył, żc co do aresztów, au, 
zastosowania t. zw. lepreśyi w drodze admini
stracyjnej. min. spraw wc.ni. ukończy rozpzfry- 

, wa.nie zażaleń wniesionych precz zw ązek  i go- 
j (owe jest, pomimo iż Ićrmin wniesienia odwo- 
l lania już minął, odnośne wyroki znKmić, o ile 
] dostrzeże nlezgodmść ich z ustawami. Co się 

tyczv co».';? - dr. r a : - ; a  l '? ;a , wyje. • ''la.ące- 
go Starostom, jak powinni zachować się webee

pojedjmczych funkeyonaryuszy związków lo
kalnych w razie przekroczenia zakreślonego w  
statucie zakresu działania? przedstawiciel mi
nisterstwa spraw wewn. me uznał za możliwe 
■cofnięcie rozporządzenia, gdyż jest ono oparto 
ściśle na prawie i władze zflo mogą tolerować 
samowoli i  gwałtów. Niezależnie od tego przed
stawicie) min. spraw wewn. oświadczył, że 
związek pojmują nie szczerze postawiono wa
runki, ponieważ w czasie prowadzenia per- 
trakt.-.eyi, od których wyniku uzależnił prokia- 
mowanie strejku, strajk tea już proklamował.

W  oświadczeniu ostatniem związku ziemian 
były poczynione ustępstwo, które mogłyby stwo
rzyć stan taki, ajkiego nie osiągnęły detąd in
no związki. Przedstawiciel związku robotni
ków rolnych jednak uznał, że propozycye te nie 
są wystarczające i stanął na gruncie popiera
nia swoich żądań pierwotnych w całej rozcią
głości. Z przerwania tych rokowań rząd nabrał 
przekonania, że chodzi tutaj nie o poprawę bytu 
robotników rolnych, ale o wyzysk młodej orga
n izac ji zwi-zku zawodowego robót rolnych dla 
od dawna pielęgnowanych pizcz komunistów 
celów przewrotowych, godzących w  podstawy 
bytu republiki polskiej. Wobec riieukończonych 
siewów, kopania buraków i ziemniaków, tego 
podstawowego artykułu dla wyżywienia szero
kich warstw ludności, proklamowanie strajku w 
takiej chwili skazuje kraj, a szczególnie lud
ność miast i  okręgów przemysłowych na do
tkliwy brak artykułów spożywczych, który tak 
dotkliwie odczuwa ludność. W yparci z m iej
skich organizacyi robotniczych komuniści pró
bują teraz wyzyskać dla swoich występów zwią
zek robotników rolnych, wprowadzając zamęt. 
Wobec tego rząd widzi się zmuszony z całą 
stanowczością przeciwstawić się tej akcyi i użyć 
wszelkich środków, do jakich uprawniają go 
ustawy o zabezpieczeniu sprzętu i zasiewów, 
oraz w sprawie zapewnienia! bezpieczeństwa 
republiki w czasie w-ojny.

Rząd zsjąl slanswczą postawę.
Warszawa. (Tełef.) Wobec proklamowanego 

generalnego strajku na wszystkich obszarach 
Polski szereg właścicieli ziemskich zwrócił tlą 
no władz powiatowych z prośbą o zabezpiecze
nie zasiewów oraz inwentarza żywego i mar
twego, w myśl ustawy z dmia 2 sierpnia. Jak 
słychać rząd zajął stanowczą i zdecydowaną 
postawę w sprawie ogłoszonego strajku i wy- 

d,ał władzom instrukeye dla działania na wy
padek zaprowadzenia takiego strajku mijające
go się z przepisami prawa.

A esztowania agitatorów strajkowych.
Warszawa. (Tclsf.) Na prowiincyi aresztowano 

szereg przywódców robotniczych, którzy agito
wali za strajkiem rolnym.

THugutowey zwalczają strajk.
Warszawa. (Telef.) W  kolach sejmowych dys

kutuje się szeroko na temat strajku rolnego. 
Tugutowcy są, zdecydoworr wystąpić jak naj
ostrzej przeciw strajkowi. W  tym duchu roze
słali depesze do swoich mężów zaufania na 
prowincyi.

I z i s  i i i  i i i i ó i  Ba tle fa li.
Warszawa ( teiof.). W kolach sejmowych obie

ga pogłoska, że w zjednoczeniu ludowem ma 
nastąpić rozlani na tle stanowiska w  sprawie 
strajku rolnego.

li toiny > Palits poi tantA tafio
Warszawa (tchu.). Korospondoiut warszawski 

,,Gońca Krakowskiego" dowiaduje się, że w ko
lach dyplomatycznych ententy uważają strajk 
rciny vz Poleca nie za ruch, wynikły ze sytuacji 
ekonomieraoj, ale jako następstwo roboty urzę
du spraw rcgsanioznyęa przy W.?Kiełs:s-irassc» 
Berlin w ten sposób zniechęca do Polski lud* 
nciić tych obszarów, kićsa niebawem drag-' pł«* 
Kscytu ma zadecydować o swojej przynależą0* 
ścl pańslwoiRcj. Państwa sprzymierzone nic tra 
cą jcclnrk nadziei, że intryga rzędu niomiocklc* 
30 spełznie no riczcrn, a to z powodu wysokie#® 
aśv, iad: nYc-nia obywateli w szerokich masac" 
w Polsce, którzy zerj- ort to wawsz j- się w 
kształcie wydarzeń, zsmkęhają przynagiu11̂  
na rar.le zaostrzenia sytuacji w państwie Vr  
sliicm.
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Warszawie.

Przybycie dra Hansa DelbrCloka do 
liL cs icy  P o ls k i .

Korespondencja własna „Gońca Krakowskiego 
W arszawa, 17 października.

(A ) Od wczoraj w  Warszawie gości urzędowej 
.pięccusUwidel Rzeszy Niemieckiej. N ie nosi on 
wprawdzie ty lutu posła madzAYycsajnego i  peł 
•Łomocnego mT.istia, lecz bądź oo bądź nelcży 
go uważać z,a pierwszego przedstawiciela Rze
szy Niemieckiej w  p-ńztwio polakiem. Jego zfl- 
flania oficj alne polega aa dopilnowaniu ze stro
ny Niemiec, liy dopełniono ściśle w-arunków 
traktatu pokojowego. Pozornie zatem jest to 
Badanie dosyć ograniczone co do rozmiarów 
swojej działalności. W  gruncie rzeczy przecież 
ten komisairz niemiecki będzie musiał się inte
resować także innemi strunami stosunków pol
sko-niemieckich. Automatycznie zatem wyró
żnię na prawdziwego przedstawnciela dyploma
tycznego Niemiec. ____

I kogóż to rząa niemiecki przydał do « a r -  
SBtaw y ?

Zaraz w  pierwszych dniach po wypędzeniu
Niemców z Warszawy w  listopadzie 1918 r. i  po 
;Ustanowieniu rządu usiłowano w  Berlinie prze- 
ćmycić do Warszawy przedstawiciela dyploma- 
iityennego Niemiec w  osobie soc  yali żując ego hr. 
Kessleia. Dodano mu przeszło pięćdziesiąt osób, 
niemal wyłącznie zrekru kiwanych z poprze
dnich urzędników okupacyjnych. Miała to być 
Latem poprostu próba wznowienia rządów oku
pacyjnych niemieckich w  Warszawie. Niebacz
ny, politycznie niewyrobiony, doktrynerski pre- 
Bydent ministrów polskich, Moraczewski i  jego 
minister spraw zagranicznych, p. Leon W asi
lewski wpuścili wtedy br. Kesslera do W ar
szawy.

Na szczęście opinia publiczna, polska, okaza
ła się rozumniejszą, niż ówczesny rząd. Br. Kess- 

;ler musiał wyjechać z Warszawy. j
I Tę naukę Berlin sobie zapamiętał. Przysłał i 
*ate£n-“Obeciiie na komisarza niemieckiego do j 
Warszawy jednego z najtaktowniej szych, ludzi , 
IW' Niemczech, proicsoira uia Hansa Delbiuecka. I

Prof. Delbrueck słynie w  Niemczech a tego, j 
fco miał odwagę —  on prawie jedyny —  proce- | 

tBtować w  ostatnich latach dwudziestu przeciw- j 
iko hakatyzmowi i  przeciwko polityce anlypol- | 
■ki ej, uprawianej w sposób coraz to dzikszy I 
przez następców Bismarcka. Delbrueck dawał 
V, prawdzie do z rozumienia, że i on jesit zwolen
nikiem germanizotwania Polaków, potępiał 
przecież stanowczo brutalną formę hakatyzmu.

Skutkiem tego pozyskał nawet pewien osobi
sty kredyt moralny w społeczeństwie połskiem. 
Warszawę i Królestwo Polskie zna od lat wielu, 
ponieważ w  1S93 r. przebywał tutaj przez parę 
tygodni, studyując pilnie wszystkie stosunki 
Darudowe i gospodaicze.

Jednem słowem Niemcy przysłali teraz na 
■wojego przedstaAvicicla do Warszawy jednego 
Z najpoważniejszych polityków pruskich, jedne
go z doskonałych znawców sprawy polskiej, a 
równocześnie człowieka taktownego i nicuprzo- 
dzonego.

Jest. to najlepszy dowód, jaką wagę rząd nie
miecki przywiązuje do posterunków dyploma
tycznych niemieckich w  Warszawie. Prof. Hans 
Belbrucck hęd iemógł oddać swojemu rządowi 
hieocenione usługi. Z drugiej strony zaś nie
wątpliw ie będzie pracował mad tem, aby uczynić 
stosunki sąsiedzkie między Niemcami i Polską 
tocćłi\vic znośnemi. Opinia publiczna polska na 
tym punkcie nie będzie stawiała mu przeszkód 
Zasadniczych. N ikt w  Polsce nie jest takim 
krótkowidzem politycznym, by z\ wszelką cenę 
chciał żyć w  wiecznej Avaśni z Niemcami.

Równocześnie to przysłanie prof. Hansa Del- 
hruccka do Warszawy po\Adnno być dla rządu 
Polskiego wskazówką, żo i aa naszego przed
stawiciela do Berlina powinien pójść jakiś czło
wiek tęgi, wyrobiony pod względem ’ politycz
nym, taktowny, energiczny i znający dobrze 
Niemcy. Tylko taki człowiek, który będzie rów
noważnikiem dla prof. Hansa Delhruccka, zdo- 

oddać Polsce możliwie największą sumę u- 
stug na posterunku dyplomatycznym w  Ber
linie.

po raz ostatni w „ U C I E S Z E "

K S I E G A i E S f E R Y .

Kongres amerykański podziwia wspaniałomyślność Europy i żąda wyjaśnień.
Kraków, 17 października.

(?) Pan Józef Tumulty jest pekretarzem ge
neralnym Białego Domu w Waszyngtonie. Otóż 
w momencie, gdy Biały Dom ma w yg ’ ęd szpi
tala, w  momencie, gdy prezydent W ’'1s|on, w y
czerpany i chory, p^zobj-wa w  łóżku, czy -ciecie 
czem się za jmuje jego sekretaar gmera lny p. 
Tumulty? Odpowiedziami na pytania o rowiny, 
płynącego z całego zaniepok^-onegoi świata? 
Czy może załatwianym, bieżących spraw sta
nu?... Nie! Pan Tumulty rmzrzadzn listą pre-

jakieś staro prawo, zabraniająca wysekim U- 
rzęgmitom stanu przyjmować prezenty w kra
je c l  ^Tulzozl.einskich, Kongres wysłuchał rela
c j i  cenatora, p. Cumbera, zapewniającego, iż 
pan i pani Wilson pr^yw^źU ze sobą prezentów 
” ti rv”*ło-i dc larów, czyli za C milionów franków, 
a rn  naszą walutę niespełna 100 milionów ko- 
r"n!^. Kongres zatem żąda rachunków i wyj ar 

j śnień.
Wobec tego p. Tumulty zabiera się do oceny

{ przedewszystkiem porcelany sewrskiej, serwiL 
zemów, otrzymanych przez prezydenta i przez i sów stołowych, brenzów i t. d., i t. d., które, bez 
panią Wilson w czasie pobytu we F rancji i cy- ! żadnych zdrożnych myśli ludność Paryża, Lon- 
frowem ccenianiem ich wartości!... j djrnu, Rzymu, Brukseli, albo też szefowie

A  dzieje się lo z rozporządzenia kongresu. ' państw europejskich pozwolili sobi zaofiarować 
Kongres został zdumiony, jak się zdaje, w ielką I panu W ilsonowi lub pani Wilsoni 
liczbą prezentów, ofiarowanycn panu i pani i Rozkoszny kraj!
Wilson. Kongres wygrzebał z pyłu niepamięci | \

Kio ols lilia  po aeglelsKn i i i  si§ wposl ze Sianów Zjedn.
Ustawa zw&nhr.i p̂ —cciiy rgitetorom robotniczym.

Londyn, 16 października. jący i agitatorów strajkowych —  to co-
(m-m) Z Nowgo Jorku dcim ^ą: Senator 5 dzoztemcy, nie wladaący językiem angielskim:

' i nie znający ani krajowych praw ani obycza
jów.. Cl to przybysae-c-’ dzozdemcy żądają nad- 
mierrda 'wysokich plac, podczas gdy rodowici 
yan icM  cą zaćówolenl z  dotychczasowych w#" 
rrn ’ ów wyngrouzenia za pracą.

Walsh przedłożył projekt uoiawj^ orzekającej, 
żo każdy cudzoziemiec, który w prgt-jlępu lat 
czterech nie nar.ery się po mjdelsku musi cpn- 
ścić Stany Zjednoczcnc... Pobudką do widesie- 
nia takiej ustawy był potwierdzany przez staty
styczne dano fakt, że praw i o wszyscy strajku-

Ojplomaoya watykańska a najbliższy konsystorz.
Arcybiskup Kakowski kandydatem do purpury kardynalskiej,

Kraków, 17 października*
(?) N igdy może, nawet podczas wojny, dyplo- 

macya watykańska nie okazywała takiej ruch
liwości, jak obecnie. Stolica papiesjta śledzi bar
dzo pilnie wydarzeniai, rozgrywające się we 
wszystkich częściach transformującego się
świata. Każdego dnia —  jak donoszą dzienniki 
francuskie —  „missd pontifici“  wyjeżdżają z 
Rzymu do obu kontynentów lub też stamtąd 
wracają. Każdego dnia również cudzoziemscy 
pukają do wrót św. Damazego, W  licznych biu
rach lego sekretaryatu stanu wtajemniczeni we 
wszystko prałaci przyjmują gości, medytują i 
przygotowują akcyę Watykanu.

W  ciągu posiedzeń konsj’ storskich, mających 
się odbyć na przyszły miesiąc, liczni nuncjusze, 
w  nagrodę za swą przeszłą działalność i ażeby 
zrobić miejsca młodszym silom, otrzymają 
purpurę kardynalską. Wymieniani są mgr. Ra-

granesi —  nuneyusz w  Madrycie, la ic re  dl Baa- 
z »  —  nuncjusz wiedeński i dawni nurucyusze, 
jak np. mgr. Sardi, akcesor Lom»ystoryalny.

M ówi się jeszcze o arcybiskupie warszawskim, 
ks. Rakowskim, tudzież o Camassei, dawnym 
patryarsze Jerozolimy. Mgr. L iii, wicekanclerz 
Jvościola będzie miał róAvnież znaczne szanse^ 
pcdolmie jak mgr. Papaponlos, bawiący obecnie 
w  m isyi na Baikanie, gdzie rozwija nadzwyczaj
ną działalność.

Co się tyczy arcybiskupa CerettTego, który, 
wypełni! z sukcesem liczne, wysoce delikatne 
misye w krajach cudzoziemskich, ostatnio zaś 
wParyżu, to wszyscy przypuszczają że papież 
w  miarę możności opóźni wręczenie mu kape
lusza kardynalskiego, ponieważ pozbawiłby 
przez to sekietaryat stanu jednego z najlep
szych dyplomatów.

Ekscesarz Wilhelm o Prusakach.
Wilhelm n?e chce wrócić do Niemiec. —  Niemcy mają już dość

panow ania Prusaków . —  Głupota W ilhelm a.
Kraków, 17 października. I cnie mocno ustalony.

(Y) Paryski tygodnik „L '0pin ion“  zamieszcza j Co się jednak tyczy sprawy, czy rzeczpospolita, 
rozmowę dra Kostera z Wilhelmem II w  Ame- i uda się w Niemczech, czy nie —  nie jestem w
rongen. Między innemi powiedział W ilhelm :

„Nie chciałbym wrócić do Niemiec — choćby 
mi pozwolono, gdzie już żaden Hohenzollern 
nie będzie tam panował. Idę nawet dalej: żaden 
prusak ni o stanie tam ma czclo rządów, gdyż 
Niemcy mają już dosyć panowania pruskiego, 
panowania, któro jednak było im potrzebne, 
prusacy bowiem są dobrymi administratorami 
i podnieśli Nicmcjr do wysokości nadzwyczajnej.

Prusacy nie mogą nadal rządzić Niemcami, 
gdyż umysłowość pruska nie potrafi zrozumieć 
umysłoweści innych ludów. Zdaję sobie obecnie 
sprawę z tego. Zawsze postępujemy w ten spo
sób, że czyny nasze są źle tłumaczone bez wzglę
du na ich pobudki. Nie mniej Niemej'1 rozwijać 
się będą w przyszłości jeszcze bardziej, niż kio- 
dykolwiek przedtem, gdyż system jest tam obe

słanie odpoAY-iedzicć. Nasi Indzie onuszą być pro
wadzeni siina ręką. Bez tego są zgubicni.U nas, 
\ve wszystkich warstwach społeczeństwa, ist
nieje dążenie do silnego zwiecrzclrnictwa nad 
podwładnym i każdy jest do tego przygotowa
ny, żo będzie rządzony silnie przez tych, którzy 
stoją ponad nim na szczeblu wyższym. Tylko 
pod taką postacią Niemcem Avydajc się życie 
naturalne. Potrzebny im jest rrąd sdlny, bez 
tvzględu na to, czy się nazywać będzie cesar- 
stwem, czy też rzeczpospolitą.

Pod p ew n em i Avzględam i, doda jo  p. Korler, 
b. cesarz wykazuje ciasnotę ucgłądćw, a nawet 
wprost głupotę, doskonale jedn ak  odczuwta tem- 
p d iam ent sAvcgo narodu i w iedz ia ł dokładnie, 
czego ten naród wymaga od niego.

Zagadkowa śmierć w szpitalu,
„Towarzysz mój chrapał, dałem mu więc uspokajający środek!"

€

Paryż, IG paździe rn ika .

(1.) O tajemniczym Ayypadku śmierci donoszą 
gazdy  paryskie. Oto w szpitalu Świętego Lud
wika przebywał od dłuższego czasu robotnik,

nazwiskiem Laurie. Gdy nagle umarł, ciało je 
go przeniesiono do znanej kostnicy Morgne. Tu 
jednakże pilnujący zwłok Stróże przekonali się, 
iż ciało zmarłego nie było bynajmniej zesztyw
niałe ani zimne, praAvdo-pc.do.bnie więis w chwili
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p rzyn iesien ia  g<y do koKi-niięy i.m iric  zna jdow ać  
się jeszcze pr*^ życiu.

Zdum ien i: sCtrżba don ioeła  o w y p a d k u  k o m i
sarzowi policyis ten roś p rze p ro w a d z ił r-a iyeh - 
m iastow e ś ledztw o -,y cw ej za gan k o w e j s p r s p ic  
i <xi2talo2i  rtiejaktogo Saznąi-łies, .który w  tym  
.-•amiym pzsuńe opuści; by ł w ła śn ie  szpital, gdzie  
poprzednio  by ł j^ jb h ż s z y m  ^owiarzysztni zirfip - 
łego, s y p i a j ą  obok n iego  n -a -sąsiedn icm  łó f jm .

—  L a m ie ,  —  raeld  Sam.p:uto5, —  ch rap p i ca
lem ! nocam i, p rzssŁkadhsjąc  F  śmie waz-ysw^dh 
tow arzyszom . B y łem  tak ^£ p c le rilifi& J fcy  tcto, 
iź n igd y  n ie m o g lr lc :. s p o k o j u s n ą ć ,  że Ył£toni 
m u lek arstw o , ab y . go rac co uspokoić.

Jałcie było lekarstaweł, winowajca nie umie o* 
kreśliL  N iew iadom y retem, czy Laiuric zmarł 
śmiercią naluraJną, czy został zabity nnrkoty- 
kiem, czy też yfTsańore w  stanic uśpienia uległ 
jaikiejś fioogastyi. wyd-ołajiej zimnem, pewują- 
cem w  kostnicy. .

 _JgL. »■ _ , nmmmr irjr*<"f
C*

JAK BELGIA G£Ri.i7JOT'/tLq5 SIE. — KOLEJ* 
NTOTtoh ODBUDOWANE, - -
EttipapKAŁ, I  aOiOYAŁIf»”fA K&ZKpS SB ŻS  
PRACY. — TO JYS^Y C2ICA PRĄOOW&ĆI — 
STRAJKI * * HK0VtSSZA CSU.

— APROWfzACirA ZAPSfWNiOjjA.
#4.- Kraków, 17 pazdzi«ru|Ura.
(m m ) BtnłcScMd. jtoa^spftriHewt pisury_k'to£o; 

„Jourral a", Maus-toe de Wjatoffo, aarniościł o- 
gir^ŁLuiie mtoresująiey wywia-a % belgfjsikimi mę- 
żatod stanu. Inforajtow}«, których d^starezwno 
icoresjpoTDdeuU*vri ^JunrruTa", wsHznją na. to, 
źe tak wynleBcaonja. ił*ls$a po^unęŁa już bar
dzo daleko aa urodlz© swej ©dbńdbiwy Praca 
tam wrę i  tapi, to też polcdonic eujuneuRezne 
Ł gospodarcze kraj a polepsza 83$ z &b£»iu U  i- 
dym.

te is ft t  tofił Renkaia, jeden z  najwybSitatoj. 
sz/ch sjpjy^TĆidoów nartyji katolickiej, objąw- 
t&y wCf^i tekę, tak energiczniie wziął się dę 
tajata ye obecnie teołejńtotwc b ll^sE to  dźwj- 
gnęto osę Już zwyifi-ęsko z upadku.

JAJfc*~ Tb LDOŁAŁ UCZYNIĆ?
tyto cc  on tam o tom cęoW5thd».'
Pio cgłoswnfcu zawieszenia broni ko.eja o&»za 

były w  stanie rozpaczliwym. W e Floaidryi były 
anisecBon,® korr^ątoto. Niemcy pcrwyiywnJi 
aęyiay na. pazestecd ACuG kj^em^uów. Ma torya. 
ni m<. bgpfto. Miałem do tazpoireą łzendią 500 lo
komotyw, z których kt&da była uazk-odeorai 
BefcśtoÓ n *uxi loatomolyw. 3 tycb 2000 jest. 
w użyciu. Itohc naprawia się. ftrłiwio ża nie mia
łem wagonów. Teraz mam 7b.000 wagoniów to- 
■warowyeh i 5000 w«gxmów pa^ażei^-ldch. Sę- 
d*ę, że za mtosisjs koiejnić twa- belgsiskne powró- 
cd do staun pirzedwojer nego. -Wyjęwszy jeden 
most i jeden twieOd tunel, wszj-stkie prace nad 
odbudofft^ bęibj nkońcawne.

VV dalszym ciayu minister o.povńedziial, w jat
ki spwćb izieLóJial oeititmg.ć w  tak stosunkowo 
krótkim masie równie pomySlne rezultaty:

— Sproiwudizałem matecyal, skąd się tylko da
ło. Postarałem adę o tiranspririy z  krajów spray- 
mtorzonuch, o praydzdirł jak największy z ma- 
teryałów ntornieekich. Sky Eystałem z przer%y- 
stu krajowego, a pewnego dnia, kiedy zostałem 
ministrem, zwołałem moicb szefów sekcyi i 
rzekłem im:

„rfio znam się na ,zcron£lę tecbnicanaj kolejni
ctwo. To pozosSbawłam wam. Ale wymagam sta
nowczo. aLy pociągi były pnszeżano w  ruch. 
Wymów «k nie będę prayjinowłaŁ Przypuszczam 
możliwość 15 jMy>c rrt pomyłek ale żądam ini- 
cyaitywy1.

ZroŁumiainiis mnie. N il mieliśmy prawie woaie 
wypadków nieszczęśliwych. Deficyt z 300 mi lin, 
aów spadł do 150 miLonów. Przychodzą, wpraw- 
kżie skarai na brpk wagonów, ale to tylko dla- 
usgo1, że. przemysł jeszczo szybciej odbudowuje 
nę, niż kolejnictwo,

Tyle belgijski minister .kolei, itonldrt, kłery- 
Łał. Mitnistor dr-iy publicsaiych i wudnych, fcrjr- 
oufi ei&cya'i»tycOTiy, Anseele, okaEsł się jeszcze 
więcej energicznym. Nie tylko, że prziwsTucii 
znisEozone kanały do dawnego sianu, ale roz- 
począł budowę nowych dróg wodnych. Oświad
czył oa, że wprawdzie .pracuje się 50 godzin ł.y-1 
gndnikrwo, zamiast (50-ciu, jednakże wydajność 
p«*cv nie -znintojszyła się wcale. W  Bolgli nle- 
znansm-ject zjawiskiem ..fala lenistwa", o ja- 
Ksej mówi się we Framicyi i Ar inmydi krajoeb. 
Tam wszysoy obcą praca wać,

— A Btręrfki? — zapytał p. Wałefic.

-—  Sfkero m in istrem  jje s t  socyn lieta —  w y k lu 
czone-! W  ra z ie  koffrfiikto. wryłcpasn fie lego iów  
&ha s t r a a  1 źą d ac ij a b y  się  pcroz -sg& ts li ze .wiję, 

W  sp ra w a c h  p od w y żk i p łac  i  u sto su n k o w a 
nia ich  do  d rożyzn y  środków żyw ności fungu jo . 
s p ^ a l n a  k em izya  w  m iiriste isir/ ie  >rac.y. Ec-z
jej zew o len ia  syn,dyfe.?.jjy robotrr(p:<e .n*e w isR  
strNyiać nowych warunków.

Na czole tej kotn-leyi cen sltg—y iwMar Wwu- 
.ters, socyalisla, znaia' o-ganiznt-r i:r «5pera.t5”vv. 
Ten mniej autorytaljnsm.y, niż jego- ko-laga An- 
3# t£' uznaje teoretycznie rnożlr-^nść strajków, 
bez względu me osobę socydiktyiafeagro m ini
stra'. Dotychczas JeduoJŁ ud=ij.5 się zaiegnać 124 
konflikty.

Ten m lh S S r zajmuje się sar^weto kw^estyą 
apit^nuzacyi kraju.

—  -postarałem, sis — Waul ors,  •*— 
wejść do młędzysojńs7?iłCzeg<> .biuro, załamów. 
ZLoże.i mięso zakujfuję w  dred::© beepośrednlcli 
dostaw. Mam chi eh, co yrr.wda mieszany z ltu- 
korjoiziaaką, ale m. wwętąrciajęcej ilości. Dla 
pomieuzczeniia. r^pr.só>»' mięsa kazałem zbudo
wać wielką, chłodnię o 700ó ton.

■W ten sposob małai, wymSfezręojia, lecz praee- 
7ńt& Belgia wyw iązuje pracy, aprowi
za c ji i  kyjmrtilkacyi Trzej - ńłłnfetfowie, bez 
wzglęau na swa mtores*r pasyjne, pracują zgo
dnie nad odbudową, kraju. Godny to. podzsftfu 
i  naśladomianla przykład kolektywnej energii!

Ze wspomnlsń dentysty więzlennega-
SS.A^AKtąC, ; KTdCilt. J^ZSOUĄ l̂SSlCaA *'Ar 
to: -5;- ZAJU SOB-WJ W Y S O W A *  E|3BY.

'"■rr: 1 ć : Łwaiłyu, 16 patozirernfra.
(ff lf f l l  „London M5.iT zianiieszcza intererują- 

cy wywiad z dhigfoleinim dentystą w ięzienia 
W; Portlańd, dr* ipWalliis, który po trzydziestu 
pięciu latach Kużby przeniósł sfę obecnie w 
stan spoitzyi ka. Dr. Wr.ltis, open^jada ją.c różno 
-WNPtaidk, ze swej praktyki, wąpomnia.1 o or>Tgi- 
iialnem o»totniem iyczeiau  iriojaldego B illy  
Swiucumn, slmaanego r.a śmierć za rjnassdo 
wanto dwóch kobiet,

;W dniu pgEekucyi Swdm aan, na da ’to gPdziiny. 
przed wykonaniom wyroku zawtac rai do siebie 
ttontystę i  kazał sobie zaplombować zepsuty 
ząb. ,Kiedy izwracaw? mu uwago, żą to się wda < 
ścLwie uto ppłacci, —* oflpowiodzioł, ty pomimo 
popełnionego morderstwa jest emanem, 
który fswdje uzębieua© aaiwsze ł̂ttrzymywtaJ w po
rządku i takim chcę ptóositać po śtuiercL 

Spełniono jego ostatnio żyozrnm, Atejjyąteo1- 
mu ząb 1— powieszono go>.̂

■ -B

Człowiek o ętu pazwiskacl.
twrczao, 16 pazozacamiKa, 

(jr-m ) Dnpzdte-rka polic/a znajduje się obe- 
Oido v  kłopocie, bo ująwszy, m ar ego oszusto, 
nie może się dowiedzieć, yak Hę ■właściwie na
bywa. Nio dlatego bynajmutoj, aby żadnego nie 
posiadał nazwiska, cła dlatogo wda śnie. że po
siada tych nazwisk za dużo —  bo aż atol Jest to 
rckoird pod wzgltjdem ilości nazwisk, które are
sztowany prozontuje jxdLcyi z uprzejmością 1 
dys+.ynkćyą. skopan ego  źwiatowoai, propo
nując:

» -  Proszą sk bte wybrać to w  zwd^ko, którć Się 
paniom uajlepdej podoba...

Przypomina nam to zupełnie legityrrowianie 
się Ilobcrta przed żandarmem w ,,Dwróch zlo- 
dHe^aet.*1 Anczyctai, których teraz każe nam po
dziwiać teatr Powszechny.

Używał on rurzwiślc i skromnych, mieszciań- 
skich, jak Hoffmann lub Ztmmermam i  ar wto- 
kratycznych. jak Eanal.do Maidinl, CaJderane de 
Casteliamare, nazwisk o b,rxmt*eńiu oiecnie- 
ckiem, nomaóskiem, .sto:wiańsiv>crm.. ostatnio 

aresztowano go -jako Hcmsa Boernęra, za isfał- 
szowatnid czeków na 23.000 marek.

Kim jest ten Hans Baemer, — będzie zdaje 
aię pobcyi bardzo trudno stwierdaić. Być może, 
że on sam zapomniał już, jak się nazywał p ie r
wotnie.

     — ---------

P^cliw ste H^gsa. ‘

8 zlac !:c tna  ozdoba ob licza ! Qa] n ad a je  je j cha
ra k te r  i wyra?:. D la  n iego Lw iinb, k w i a t k i  fa- 
brj^kupf. się p e rfu m y  bez niego  nic m rżm rby  n o 
sić bir:c lili, ł  l i iw e t  chusteczka do nosa. s trac i
ła b y  sw ą  akiluąiirość. D a  ’k s8i.af » m i  sw y m  
stariordea ja k  p a fa jo rS pc-chOidżemfe r-asawe, że 
w sp o m n im y  ty lko o nosa.eli lAm tok .ch, rzym 
sk ich  i greckicli. G n  m ó w i o praynatożnojśet k la - 
sc*toj -ewogo p oo lad scza  {N e s  chtops-ki zadr. 
jpąlacliacki spuszczony n a  łu f jn tę ).  Z « g o  
w y  w yw uicslcow iać m ożna o usposobić:-.'-' 
pod oban iach  cz łow ieka. (Nos. „c iek aw y ", 
'tabaesony , nos p ij& cki).

Nie pr-ccnyrny, że i oko ma dla człon kto a 
PCrT.6 znaczenie. Piękne panie „robią oczrfeo" 
(niestety „nosa nie mogą rcl> ijr).W km y również 
to  je «t ,ą>ersk.ie oko“ z koralami albo cwancy- 
gierem. Rozumiemy dobrze co znaczy „przym
knąć jedne oko‘‘ lub „okiem rzucić na kogo“ . 
Nosem nie możemy rzucać na niktgo, przeci
wnie na n os padają nieraz pociski. A le za to rena 
nos inne zastosowana. Można yrp. mruczeć pod 
nosem, można go wtykać tam gdzie nie trzebą, 
można go zadzierać do góry lub — jak wyżej 
wsipcminaliśmy —  spuszesać na kwintę.

I  czoło jest szlachetną częścią twarzy. Może 
być miedziane, wytarte, a są nawet ludzie, „bez 
cacła.“ . Bardzo pięknie! A czy nie marny ludzi 
bez nosa? Czy nie widzieliście kiedy starego 
jenerała austryackiego pozbawionego ojczyzny 
i  nosa?,,. Na polu bitwy stracił nos (a miano
wicie własny kon mu go odgryzł!... Smacznego!)- 
Olczyznę takie mu ędgrj^topo,!-. („Schwamm 
drueberf“ )

A la wróćmy ido nosa, do nosa w  szerokiem 
słowa znaczeniu. Nos siał się nawet przeuo- 
śnlą: ■

„On ma nca!...** j— pornlebne!...
„On dostał ńosa!“  — bar*dzo przykire!..
W  pierwszym wypadku przykład: radca ko- 

mercyalny Ozyasz HLrspąung. Czyż o jego 
zaletach ducltowy ch nie śwńaduzą już rozmiary 
togo nosa.

— On dostał nosa.!... Kto? p. Nastupilwsa ry- 
cersko-stratcgiczne rueckzugi. I  to nie raz nos 
dostał,.* nie ma ani jednego!... Co za ironia.-

My cieszmy się także, żeśmy „m ieli nos“ . M io 
liśmjr nos co do Austryi. A le oprócz nosa mie
liśmy takżo rozum, który umie rozróżniać i 
serce, któro umie pogardzać i nienawidzleć.

Zwyciężył nos i sorce... Austryę dyabli wzięli! 
^ Nastupil (gdyby się kto pytał) wciąż jeszcze 
jest na Salworsanie!... przepraszam! na. Salwa
torze!-. Kluk,

' mi g a m  H t  n i f A K t l  i l  S  U i f J .

Miłosierny dorożkarz.
Jechałem wczoraj dorożką... Proszę nie wyo

brażać sobie, że założyłem tajną gorzelnię lub 
puściłem się na , parek" w ą. głowo- tytoń i rwo - 
cukrowy... N iel nie zrobiłem tego, nic zoslałem 
ani urzędnikiem „Puzappu" ani oficerem inten- 
dantury — a jednak pozwoliłem sobie na ten 
luksusowy datek, ja  biedny dziennikarz z pen- 
syą... nie przyznam się z jaką pensvą, albowiem 
powiecie: oho! w  tem jest coś nieczystego, bo 
a czego ten człowiek żyje?!

Poproś tu miałem pilną, sprawę i musiałem 
jechać dorożką.!.,.

Przybywszy na miejsce przeznaczenia z cięż- 
klern sercem wyjąłem  z pcrtfclu 10 koron i nie
śmiało poprosiłem dorożkarza, aby zechciał wy
dać ini 4 korony reszty...

Popatrzył na mnie badawczo, zlustrował do
kładnie moje „sfatygowane" huty, trzykrotnie 
„nicowane" palto i kapelusz pamiętający przed
wojenne czasy, obejrzał pomięty banknot i co- 
jakby politowanie odmalowało się na jego- peł
nej, okrągłej rumianej twarzy dobrze odżywio
nego człowieka... Machnął ręką lekceważąco 1 
.zWrócii mi dzic sięciokre-nrów kę:

— Iii!... co m i tam z sześciu koran!... co ja- 
sobie za to kupię?... W eź pan to sebio i przegryź 
oo, bo mir.sz taką minę, jatowś trzy dni nie jadj 
obiadu... Przecież człipHek ma serce!...

Mtiłoeiorny dorożkarz podciął batem konia * 
.cdjeciiek pozostawiając mnie ogłuszonego lyt» 
wspaniak-myślnym czyr.em, ściskającego w rę
ku niedwszg w  mojem życiu icimużnę. B*” ’

yv£ss la  4* s 'if«. *
g e n ^ i n a ,  1 0 - k in ia  ć -m e r^ .a ń s K &  d(Vai 

fjimewa wystąpi niebawerń
3622

lu yuiiu m mm
•«v eobyacb lir. &asiś3&,»j w L»ka (Zasu®^
-,v Kcct^óiaości le oa©bv. któro znały I 'uc*ni*ę w 
dobwcli Z8jętą, niejaką StnsiwłowsJta*^’.
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S7.ę o iaslćawe podanie mi swych u&zwisk i ndresów T " 
„iłjdm iiatt-Tcyn Gożca KraU ow A iete, Kraków, “ &r .-

lioka Kr. 16, dla K. KataiBrwskie^Wl
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wspaniały dramat życiowy. — według powieści Dumasa 
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W  l i l f i O  „ W A N B A " .  

KIŃa „0 WEKA", Zielona 17
od czwartku 2G bm. film pgitacyjay LIG I. KOBIET lila 

zwalczan.a hau Hu dziewczętami p. t.

‘ł *  &  
i s A

W  powyższym obrazie przedstawiono z w i'Jkim  realiz
mem Irag.czae losy czlewczyny, która wpadła w  szpon;

bn:dlarza ź.vv<yiu towarem. 3025

Właś|!8lefeiwi Kina „filuka;4
p. L isow sk iem u  sk ładam y n a jserdeczn ie jsze  p o d z ię 
k ow an ie  za trzy  p rzedstaw ien ia  na rzecz Górnego 
Śląska, z  których c zy s ty  doebód  w yn o s ił 1000 koron.

Z A  W Y D Z IA Ł :. 3634

TOW. OBRONY ZACHODNICH KRESÓW PCLSKl 
Prezes: KonLrołor: Sekretarz:

Ks. Rzymtlko St. TomaazewsLl SxydłovTakl

C h w i l a  f c i e i i i c a .
p «s i™ a ra

Piątek

17
Kjgłendarzyk*

Sw. Wiktora 

"Wuchód eloóea 7*01 

Zachód sloiica 5 BO

Długość dnia 11 "07 . ____
T LA TR  1U. JUL. SI OWACKrEOOł yT,

■Piątek 17 bru : „Asystent" C. Zapolskiej.
Sobota 13 bm.: „Kościuszko pod Racławicami" obraz 

bisior. L. Anczyca.
Niedziela lii i>u». pi-flfc; „Kościuszko pod Rocla.

ricauii". odbraz bisior. L. Anczyca.
Wieczór: „Kościuszko pod Racławicami", obraz hidi. 

L. Anczyca. ________
SE ATU POW SZECHNY* "

Piątek: „Piosnki ułańskie". . . l;?,
Sobola; „Piosnki ułańskie". K
Niedziela popol. o g. 3.: Ihosnki ułańskie", 

.Wieczór; „Piosnki ułańskie".
i OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Piątek: „Niobe" operetka O. Strausa.
Sobota; „Niobu” operetka O. Sirausa. i iliinr

Turski z nowym prc&Jtasmm ŁA.prowlccyi.
Sobota 13 hm.; Krosno.
Niedziela 13 bm.; Sanok, i 
Wtorek 21 bm.: Drohobycz.
Środa 22 bm.; Borysław.

bjjUŁUbUl li
SZCZEGÓŁY PROGRAMU UROCZYSTOŚCI 

NIEDZIELNEJ.
Pracą Komitetu 'Ha urządzenia obchodów ao- 

ijriegają kcńca, W  szczegółowym programie 
.iwczorrg ogłoszonym zaszła zmiana, mianu wicie 
prócz kazał i a na Rynku, oupadają wszystkie 
przemówienia.

Dworzec koieje wy l  rynek będą Jui o flcdz. 7 
1 pól rano zamknięta kordonem wojskowym ze 
jwźględu na mającą się odbyć rew ię i  ugrupo
wani > dclegncyj.

Zwraca się uwagę delegacyom- ’ i  publicz
ności, że wejście na Rynek m  zaproszeniami 
odbywa się wyłącznie przez ul. fezewsaa. Zbiór
ka, na miejsu do godz. 8 i pól. O ileby kto za
k o szen ia  nie otrzymał, któro prezydyura mia
sta już rozc.dnło, zachce tię  zgłosić do tego pre- 
eydyum.

Publiczność zajmie miejsca poza szpalerami 
wzdłuż ulic, któreuń będzio przejeżdżać Naczel
nik państwa, w Tfypkp zaś poza szpalerami z 
wyłączeniem lin ii C—D. ^

Porządku pilnować Lądzie Komitet z pomocą 
palicyi i  żamlarracryi. Ze wizględu na powagę 
chwili publiczność zechce bezwzględnie stoso
wać się do zleceń koi. tclowych.

Komitet zwraca się z usilną prośbą do PT. 
kupców, właścicieli restauracji tp., ażeby pod
czas uroczystości za m k n ę li lokale.

Naczelnik Państwa będzie jechać pOv.ozem 
zaprzężonym w tlwio pary koni i  udekerowa- 
nym zielenią i kwiatami. 0 jednaj z tych par 
koni krąży anegdota, że zarckw Ircwał je P.eso- 
łer u króla belgijskiego, sprowadzi! je do War
szawy a dzisiaj stały się własnością państwa 
polskiego.  ̂  ̂ 4

DEKOKACYA M IASTA.
Komitet nic wątpi, że właściciela domów u- 

dekorują je Ragami a okąą dywanami w  .tych

ulicach, które ml przejeżdżać będzie Nfl.r»zoinik 
państwa. Sąclzitay, żo apełu tego powtarzać już 
nie potrzebujemy. • • •

KW ATER Y DLA UCZESTNIKÓW  ZJAZDU,

Komitet ponawia usilną prośbę, jak najlicz
niejszego zgłaszania kwater i to bezzwłocznie 
w prezydyum miasta. Za przykład niech po
służy Wilno, które z całą gotowością nez próśb 
p.m ieściło ogromną ilość przybyłych na otw ar
cie uniwersytetu, • • *

W DNIU ZJEDNOCZENIA SPP, 'WSZYSTKICH 
WOJST FunCKICS jako symbol tego zjednoczenia, 
przygotowali prof. Laszczka i młody utalentowany 
rzeźbiarz jego uczeń Józei Gura, dwie artysiyc/.nie 
wykonane plakiety w gipsie, które sprzedawane 
będą na ulicach miasta w dniu uroczystości na do
chód Bratniej Pomocy ączniów Akademii Sztuk 
Pięknych. Autorem pierwszej przedstawiającej Na
czelnika państwa. Wodza Józefa Piłsudskiego jest 
piof. Basz.czka, autorem drugiej przedstawiającej 
gon. Józefa Hallera jest p. Józef Gura: obie odzna
czaj^ się naozwyezninip mistemein wysończeniem 
i podobieństwem portretowem, stanowić powinny 
milą pamiątkę wzniosłej chwili i staną się zapewne 
prawdziwą ozdobą każdego polskiego domu.

W rocznicę zgonu Szopena.
(17 października i849 jt,),

(sj K iedy dziś kronikarz pasał datę w nagłówku 
kroniki dziennika, zdawało się, że pióro redak
cyjne, to zużyte i  tępe juz na wszystkie a . i y -  
ctane bóie i radości dnia pió"o, specjalnie dziś 
skrzypi i syczy intymnym jakimś wyrazem ża
łości, tęsknoty, że nie kronikę suchą pisze len 
najdosłownia* bezduszny sprzęt redakcyjny, lecz 
preiud jakiś liryczny snuje się wężykowym śla
dem po białym papierze w różowem świetle 
stolon e.j lampy, w  ciszy samotnej pracowni.

I dziś, jak mrocznie od lat siedmdziesięciu, 
len siedmnasty października, spowity w czar

śród „bogów" jedyny nie ma światyńj decz oł
tarze w najskrytszych sanktuariach- cichych 
serc i dusz. który, jedyny * pośród ..kapłanów * 
był i jest —  spowiednikiem.

PoSebno Szopen był .iedtram z w ietkJch synów 
Narodu w czasie, kiedy ojczyzna ieżaia w nie
mocy.

Nieprawda! —  inaczej dzisiejsza sledn,dzie
siąta rocznica zgonu wielkiego syna narodu, a  
pierwsza. rocznica w Wolnu Polsce -- przeszia- 
by echom nieco gieśnieiszem, niż to się stało.

^d ob n o  Szopen oył jednym z najgenialniej-* 
i wyrazicieli polskiej duszy i jetlnyin z r.uj- 

!gt.-aJmiejszycłi Polaków w sztuce, a jedynym 
Polakiem w muzyce świata.

Nieprawda! — gdyby tak było, Kraków, któ
ry przezliwala się feta, iż nie trudniąc się poli
tyką, chce być duchową stolicą Polski, nie za
pomniałby o siedmciz.esiątej rocznicy zgonu 
Szopena i cośby row iedzial o Szopenie —. ,,lu- 
dziio.ui nowym '.

Podobno Szopen był *ą.cznikiem kultury pol
skiej i francuskiej w najjaśniejszym i najczyst
szym sensie tego wyrazu.

Nieprawda) — inaczej z pewnością nie omie- 
szkaifchy wyzyskać dzisiejszej rocznicy taksa- 
mo, jak z rocznicy zjednoczenia Włoch skorzy
stano dla wymiany serdeczności w teatrze.

Podobno Szopen — jako muzyk — stanowi 
epokę w historyi muzyki.

Być może! —  gdybj to jednak prawrdą było, 
z pewnością krakowskie Towarzystwo muzycz
ne...

...nieznośne, niegodziwe piórcl zmani erowano, 
beznadziejnie zepsute wstrętnym złośliwym 
aarkazr.rem i ironią! —, poiznaję już twój zwy
k ł ’, codzienny zgrzyt„.

W ięc i kronikarz milczy; —  i pragnie tylko, 
aby len wiebr październikowy porwał ton świ
stek i poniósł gdzieś górą, przestworem, po
przez kraje poprzez ludy i ztożył to wspomnie
nie u stóp cienego grobu na Pere-Lachese -i 

j niby widokówkę z wyrazem pamięci od kroni-
jesiennych szat sonaty b- moll. odpł a^ la  cichą karza „Gońca"
mszę żałobną za spokój duszy tego, który z po- i A  ty, Czytelniku, może się dopiszesz? —-  mt

i? p s l i l
„S k a ln y  na śmierć'4 domaga się wykonania egzekucyi!

/ . Lwów, 17 października.

Dwaj wybitni działacze polscy, którzy ze skut
kiem podglądali nieraz sekretne knowania war
chołów ukraińskich, otrzymali onegdaj pisem
ne zawiadomienia, padpjsane przez „Komitet 
Obrony Ukraińskiej N.trudnej Republiki",
».Ę SK.AZAAH ZGSTALI NA  A.AB(3 ŚM1ERCL 

Jeden ze skazańców zgłosił sdę dobrowolnie 
do rad a,k cyt „Wperedu", a przedłożywszy tam

otrzymany wyroś, prosił o wykonanie na nim 
cgzokncyi. Tsm jednak oświadczono mu, że to 
„polska promokacya, ażeby wywołać represye 
na Ukraińców".

Stara to piosnka ukraińska, 'powtarzająca się 
regularnie, ile razy przychwyci się ich na go
rącym uczynku. Sędzimy jednali, że władze kum 
petentne zajmą się wyjaśnieniem tej spraw y’ i po 
starają się, aiiy próby teroryzmu ukruińtkieuo 
stłumiono w tnmym zarodku.

□ U U H

o H i i
1300 oficerów  i 5000 żołn ierzy pod kfuczem. 
aulomobiloYty. —  Aresztowani nadal handlują.

w  biały dz*eń.
Lwów, 17 października.

0  nfopmwdopbdobnem wprost zdemoralizo
waniu —  piszę „Gazeta Wieczorna" — wśród 
naszej armii, o czem już kilkakrotnie mieliśmy 
smutną spceobność wspominać, świadczą choć
by hoiendalao w swej wysokości cyfry wojsko
wych, pozostających pod najrozmaitszymi za
rzutami w  aresztach łwewskieso D. O. G. W e
dług tego, jak nas informują, w  samym Lwo
wie znajduje się

ARESZTOW ANYCH 1300 OFICERÓW I  5090 
ŻOŁNIERZY.

To też etapy wiojskowe są naprawdę niekiedy 
istnemi wężówiskami przerozmaitych afer, któ
re tale jedne o drugie się zazębiają, że trudno 
Wprost ustalić ściśle i dokładnie ramy śledztwa.
IV Ostatnich czasach do glcśnycli już skanda
lów automobilowych, cukrowych, munduro
wych etc. przybył nowy w infendanturze fron
tu wschodńio-galicyjsldego, w której tc sprawie 
został aresztowany kap. D., a w której kwota 
n.a jaką poszkodowane zo3tało państwo, docho
dzi rzekomo do 3 c:U.Voaów keren.

1 pom?mo uwięzienia i trzymania ped Klu
czem od szeregu miesięcy wszystkich członków 
szajki, sprawa ich nic tylko, żc nie zestala esta-

Skandal
Kradzieże

tocznie wyświetlona przez władze, ale inteieea 
całej spółki bynajmniej nie p&ńupahiy i  agen
dy ich aadal są prowadzone.

Wogóie od pewnego czasu cala sprawa przy
cichła, a nawet poczęto przebąkiwać o umorze
niu śledztwa. Być może, żo wskutek wyjazdu 
kpt. Boguckiego, któremu zawdzięcza się po
czątkowo wykrycie całej afery, sprawę chwi
lowo odicż.ono ad acta.

Przed kilku dniami doniesiono jednak poli- 
cyi, że arczzlowany Stankiewicz wciąż jeszcze 
handluje ren a m i i aulorrcl-ihm i ,i żc niedaw
no odstawiono z jego polecenia jedno aulo, po
chodzące z krr dzieży wojskowych do realności 
przy ul. Gulińskiego.

Wysiane organa policyjne t le  z.dołaly narazie 
wozu tego odszukać i zdawałoby się, że donie
sienie było kłamliwe, gdy w kilka dni zgłosił 
się czeladnik firmy Stankiewicza, który1 pokłó
ciwszy' się ze swym przełożonym, poczynił bar
dzo cŁcłążająco zezsm ia.

Wskutek tego zeznania onegdaj dokonano 
tam rewizyi, która dala istotnie pożtt/Iary wy- 
iA *  Fnałrzisao 'trlassw icie rczchrsas na części 

w tzy culcmcbRawa i c\oło L3 zcpcinych 
pscumc,łyków wraz z Loi&mi.
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Wyrugowanie koni
Silniki motoftawe i

W arsjcwa, 16 października.
W wojnie obecnej, w której artylerya miała 

tali rozlegle zastosowanie, zamiast koni, jako 
siły pocinfjGwcj, do dział używano często silni
ków motorowych. rrzedewszystkiem taniej, 
dziś nabyć można taki silnik motorowy, niż do
brą, szóstkę koni do działa, a przytem konie za
wsze żywić trzeba, a cały wydatek, jakiego w 
czasie spoczynku motor wymaga — to smar 
przecież i nic więcej.

Ministerstwo wojny postanowiło tego rodzaju 
motory t. z. traktory wprc.wadzić do armii pol
skiej. Ma próbę sprowadzono z Austryi z zakła
dów Daimlera 1S prsadkćw motorowych do ar
mat polcwych i 2 traktory o sile 100 koni każdy.

Wczoraj nad brzegiem W isły pod Cytadelą 
w Warszawie wobec bardzo licznie zgroma
dzonych przedstawicieli wojskowości z min. 
spraw wojskowych gen. Leśniewskim, I-ym 
wice-min. gen. Majewskim, szefem depart. artyl 
min. spr. wejsk., gen. Kaczyńskim, generalnym 
inspektorem artyleryi, gen. li odzie w iczem i 
szefem sztabu generalnego, pułk. Hallerem na

— = = = = =  o  i

Mizsrys zgpgikma w Krakowie.
(1.) Od niepamiętnych jaż cjjjtó w dzieją się 

jekieś dziwa z zapałkami, któro stały się nie
osiągalnym niemal artysułem zbytku. Człowiek 
odbywa pielgrzymki nieskończone po rozmai
tym  sklepach, w których w drodze najwyższej 
łaski uzyskuje czasami jedno co najwyżej pu
dełko. Ceny zapałek są rozmaite w  rozmaitych 
sklepach i na rozmaitych ulicach. Tu kosz. uje 
pudełko 30 halerzy, tam 36 halerzy, gdzieindziej 
znów 40, a jeszcze gdzieindziej 50 halerzy. Tak 
ow&ne trafiki, które dawniej pod dostatkiem 
zaopatrzone były w  zapałki, twierdzą, iż sprze
dawać ich obecnie nie mogę, cena bowiem mak
symalna naznaczona na jedro pudełko wynosi 
12 bał. eo jest poniżej ich własnej ceny_zakupu, 
drożej zaś sprzedawać nie mogą, obawiając się 
zamknięcia za pa.sk atrstwo. Tymczasem szeregi 
wyrostków uwijających się po ulicacn nie boją 
się bynajmniej żadnej kary i uprawiają eon 
amore paskarstwo tym artykułem, pobielając 
za pudełko niejednokrotnie 1 koronę. I nikt w 
to nie wgląda i niema na. to żadnej rady. U nas 
wszystku wolno 1

 0 ---------Pierwszy pamiątkowy pomnik wojen
ny zniesiony rozkazem jugo-słowiań- 

skiego rządu.
(1.) W  Serajewo', w  pośrodku ulicy w  miejscu, 

gdzie w łipcu 1914 r. padła bomba, od której 
poriiósł śmierć arcyksiążę Franciszek Ferdy
nand, wmurowali Ą.uslryacy w ielką bronzową 
płytę. Od zamachu serajewskiego nikt nie miał 
prawa przestąpić owej płyty, k łóra stała się 
niejako pierwszym pamiątkowym pomnikiem 
krwawej wo-jny światowej.

Obecnie tablica ta została usunięta na roz
kaz rządu jugo-słowiańslciego.

„Za cesarza i ojczyznę".
(?) —  Organ socyalistów Litewskich „Social- 

demoRratus", ukazujący się w  Kownie, ogłasza 
— jak dicnosi „Journal'1 paryski — komunikat 
następujący:

„27-go września wyjechał z Szawel do Mi ta- 
w y pociąg zajęty przez oficerów i żołnierzy nie
mieckich. Wagony były udekorowano barwami 
pruskisml i ozdobione portretami eks-cesarza 
i eks-kronnrinza. Ma jednej z tablic widniał, 
nakreślony w ielkiem i literami, napis następu
jący: „Chcemy pozostać wiernymi co&arzowi i 
ojczyźnie niemieckiej"—

Wymowne L.. pouczające!

Powrót „hlsipanki". j
(m-m) Groźny wróg ubiegłej jesieni „hiszpań

ska11 influenza zaczyna znowu grasować w Eu
ropie. W  Londynie zanotowano już cały szereg 
wypadków „hiszpanki", o przebiegu narizie 
dość Lagodnjrm Było już jednak kilkanaście 
wypadków śmierci. Również w Szwajcnryi gro
zi ponowna epidemia grypy hiszpańskiej. De
partament sanitarny wydał rozporządzenie o 

j natj chmia,słowom zgłaszaniu wypadków „hisz
panki" oraz malaryi.

 o -
fl) PIERWSZY ŚNIEG. Pozbawiony wszelkiego u- 

ezucia subtelności, wypruty z wszelkiej intuicyi 
(poznać odrazU, żc należy do towarów męskiego ro
dzaju!) nic odczuł jak bardzo jest nam niepożądany 
i mimo, że nikt go nie pragnął, nikt nic wyczekiwał, j 
soadł na nas wczoraj z rannym brzaskiem: pierwszy 
śnieg. Prawdziwy, autentyczny śnieg! Nie dbając o 

to że przedwczoraj jeszcze słońce słało nam jasne,

z artyleryi: polskie;.
•aktory zamiast kon».
czele, odbyły się próby, które stwierdziły jak 
sprawnie działają motory, używane przy arma
tach zamiast koni.

Doświadczenia, któremi kierował kpt. Klcb, 
udały się doskonale. Przodki moterewo z nie
zmierną. Tat#6ś'Cią wciągały armaty na stromo 
wzgórza, przewoziły je przez piaiski, w: których 
armaty grzęzły po oś, przeciągały prznz doły i 
rowy; traktory zaś wciągały w parę sekund 
ciężkie działa na 303-melriwą stromą gćrę, wy
ciągały bamechody ciężarowe l W isły i t. d.

Inicyatywa kpt. Kloba będzie miała zapewne 
dla dalszego rozwoju naszej artyleryi doniosłe 
znaczenie, wobec zamysłu nrinisteryum wojny 
wprowadzenia do artyleryi p ilskiej siły motc* 
rowej i wyrugowania koni, których brak daje 
się tak dotkliwie odczuć w  naszej gospodarce 
krajowej.

Celem wyszkolenia naszych szoferów w  ob
chodzeniu się i kierowaniu sprowadzor.cml mo
torami przyjechali z W iednia dwaj insfrukto- 
rzy, którzy zaczęli już odnośnie kształcenie sze
regu motorzystów 'wojskowych.J c  ----
ciepłu błyski, począł padać dużymi, miękkimi pła
tami. Chwilę jednakże tylko trwało to jego panowa
nie i zanim zdoiał obielić dachy domów i ulice, już 
wszedł mu w drogę i obalił zwycięsko zimowego 
króla, władca jesienny: deszcz. Mimo to przecież 
udało mu sie rzucić postrach na nas wszystkich, 
których słowa: zima, śnieg, mrozy przyprawiają o 
paniczne wprost drżenie! Nikt z nas bowiem nie 
pesiada żadnych zapasów węgla, Wszyscy z rozko
szą ś.adem jaskółczym powędrowalibyśmy do cie-. 
plych krajów, by po długich, ciężkich miesiacaih 
zimowy cli z podmuchem wiosny dopiero pow rócić 
na opuystą chłodna i głodną ziemię...

TEATRu FOWŚŻ. Z powodu niedzielnych uro
czystości połączonych z przyLyciem do Krakowa Na
czolnika Państwa, repertoar nasz. teatru ulegnie o 
tyle zmianie, że w niedzielę It» bm. tak popoluuniu 
o godz. jak i wieczór o 7 dane będą „Piosnki ułań
skie" W. Bunilriewicza. Pozostałe bilety są do naby. 
cia w kasie teatru.

Z KRAK. KOLA TOW. NAUCz. SZKÓL \VYZ- 
£ '■ 'CH. Posiedzenie członków Krak. Koła Tow. 
Naucz. Szkół Wyższych odbędzie się w sebotę dnia 
IB paźdz. w Collegium novum o godz. 6 i pół wie
czorem. Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie z 
posłuchania Jeputacyi Kola u p. delegata W. 11 1 
O. P — ref prof. Wł. Koch J*J YV sprawie akeyi o- 
światowej dla żołnierzy ref. prof. W1 Koch. 3. Kryzis 
w szkolnictwie malepolskien, — ref. prof. L Sko
czylas. 4, Sprawozdanie z posiedzeń Zarz. Clów nago, 
rei. prof. dr Weiner. 5. Wnioski i inturpelecye.

LISTY SKŁADKOWE NA DAR TRZECIEGO 
MAJA. Tow. Szkoły Ludowej komunikuje, iż od dn. 
3 mrja do 30 września br. złożono na Dur narodo
wy 3 maja tak na listy składkowe jak i do puszek 
ogółem K 4di.000.0i. Zarząd główny przesyła tą dro
gą wszystkim Ofiarodawcom serdeczne podziękowa
nie w imieniu ludności kresowej i tej dziatwy, któ
ra otrzyma polskie szkoiy z tego funduszu, a zara
zem uprasza o zwrot reszty list składkowych, choć
by z najmniejszą składką, celem zamknanęcia ra
chunków zbiórki. Zarząd Główny przekazał już z 
powyższej zbiórki ćwierć miliona na odbudowę 
szkół polskich na kresach wschodnich.

ZWIĄZEK STUW. Ka T uL. STRÓŻÓW, ROBO. 
TWiKcW i służby domowej zaprasza wszystkich 
swych członków do wzięcia udziału w obchodzie 
pizyjęcia Naczelnika Państwa w dniu 19 bm. Punkt 
zborny w kościele św. Krzyża w niedzieię o godz. 
8 rano, skąd /wiązek wyruszy celem zajęcia stano
wiska w szpalerze przy Bramie Fioryańskiei.

NARCIARSTWO IO LS K I3 W dniu 11 . 12 bm. 
odbył się w Krakowie zjazd przedstawicieli Tow. 
narciarskich, na hiorym powzięto uchwalę utworze
nia Związku. Prace około ułożenia statutu są w ,<>- 
ku i lądą przewożone uo zatwierdzenia na gremial
nym zjeżdzie w dniu 23 grudnia 1919 r. w Zakopa
nem przv rów ncczesnem wyborze Zarządu.

(T) ARESZTOWANIE MALWERSANTA Wczoraj 
przytrzymano nu Itacyi kol. w Podgórzu Płaszowie 
pisarza kolejowego Karola Kalicińskiego 1. 26, kfóry 
korzystając ze sposobności, gdyż pracował w biurze 
węglow-ein, przywłaszczał sobie blankiety na pobór 
węgla przcznaczorego dla funkeyonaryuszy kolejo
wych — podrabiał je i następnie sprzedawał po wy
sokich cenach osobom zupclnio obcym. Przy docno- 
dzeniu wyrzlo na iaw, że Kalłcnjskl pobierał po 
COy K od jednego blankietu. Onegdaj gdy pewien 
„interesant" zgłosił się po węgle z podrabianą 
kartką, zw róciło to uwagę urzędnika, który wszczął 
dochodzenia. Sprawa wyszła na jaw i aresztowa
no go.

(1) KONI-TCRAD. Michał Jahj m 1. 18, który 
chciał jeździć na cudzym koniu został przytrzyma
ny w chwili gdy przejeżdżał-na rumaku i o uFcacłi 
miasta. Konia wartości 10,0(30 K odebrano koniokra
dowi, który należuł do Stanisława Sudziala, rolnika 
z pod Krakowa, łaby ma umieszczono pod Tele
grafem.

(T) KRADZIONY ŁÓJ. Sauł Bleicher kupił od zło
dziei kilka beczek łoju, którym zamierzał handlo
wać. Towar znaleziono w jego mieszkaniu na Grze
górzkach i odebrano. R i ej! et: era aresztowano.

(T) ZUPEŁNY ZANIK SUMIENIA. Jeden ze współ 
pracowników naszego pisma był dziś świadkiem 
rozmowy w pewnej kawiarni, gdzie pewien gość 
p rzyby ły  do Krakowa a szukający mieszkania cpo- 
liadał, że na skutek doniesienia wyczytanego z

ŁZY> LUCYFERA
dzienników dowiedział s.ę o wolnem mieszkaniu 
(dwa pokoje z kuchnią). Udał się wiec tam natych- 
m ast i oto co „zaśpiewała" mu pani wynajmująca: 
jako warunki wynajmu: 20 kg mąki białej, 20 kg 
mąki czarnej, 20 cetnarów metrycznych węgla, 
5000 IC gotówką, 500 K czynszu miesięcznego płatne, 
go z góry za sześć miesięcy. Podaejmy je jako fakt 
autentyczny, a mieszkanie to znajduje się przy pla
cu Kleparskim 1. 10 II piętro na lewo. Kto ciekaw 
Yj-.h ogląda.

, 1 ) NIEPOPRAWNY KIEŁ20NR0 WIEC. Leon 
Lusfyg 1. 10 uprawiał już od dłuższego czasu popła
cający się sport kieszonkowy Dziś przytrzymany 
w chwili gdy ukiadl w tramwaju kupca Friedmana 
zabierając mu z kieszeni portfel. Lustig znalazł się* 
pod 'Telegrafem.

(T) SKROMNY WŁAŚCICIEL PORTPELU. Zwykle 
tak bywa, że ziodziej gdy okradnie swą ofiaro zmy
ka jal; może naj pieszniej. Dziś stało się przeciwnie. 
Znany dohniarz Stefan Wolfingcr skradł w tramwa
ju pewnemu pasażerowi gruby portfel. Na krzyk 
poszkodowanego odebrano złodziejowi pulares, lecz 
pcizkoduwany począł zmykać co sił starczy

(1) AMLKYKANIE WYKUPUJĄ EUROPEJSKIE 
ŁABĘDZIE. Przebywający w Europie Amerykanie 
korzystając z magnetycznej siły swych dolarów u- 
rządzają na wielką skalę połów łabędzi europej* 
skich, które dla Sanów, Zjednoczonych są niesły
chanie izadkim okazem. A oonieważ oczarowani 
byli widokiem tych przepięknych śnieżno białych 
ptaków, pływających z wdziękiem wzdiuż wód Ta
mizy, pragnęliby nabyć jak największą ilość tych 
osobliwych okazów, dla ozdobienia nimi swych rzek 
i jcziór.

(i) JAK EiĘ WYWDZIĘCZYŁ „TOMMY-? Nieja
ki pan Boilin w mieście Trevise przyjął w czasie 
wojny do siebie na mieszkanie żołnierza angieslkie- 
go, pochodzącego z „szanowanej" rodziny, zasługu
jącego ze wszech miar na ogólne zaufanie. „Tommy" 
stal się wkrótce przyjacielem całego domu i cieszył 
się nadzwyczajną sympatyą. Przed paru dniami żoł
nierz opuścił miasto w czasie nieobecności swych 
gospodarzy, którzy fkj,»rocie do domu zauważyli 
znlKniecio napiękniej^ych klejnotów pani Uo>tin, 
wartości 80-000 franków oraz gotówki zO.OOu fran
ków. Tak wywdzięczył się ta gościnę żołnierz an
gielski z „szanowanej1 rodziny.

MAŁŻEŃSTWA KSIĘŻY KATOLICKICH W  CZE
CHA CI . Pisma czeskie donoszą, że katecheta szko
ły w Michalkowicach, który dał ślub proboszczowi 
Stiborowi z jego gospodynią został przez arcybi
skupa ekskomunikowany.

NOWY DZIENNIK WE LWOWIE, Donosiliśmy-  
już, że we Lwowie w tych dniach rozpoczęło wy
chodzić pismo codzienne „Dzień". Jak się dowiadu
jemy, ao Bady nadzorczej nowego dziennika należą 
pp. Dr. Tobiasz Aszkenazy, ar F. Schleicner, dr Ruff. 
Chajes i dr Ozyasz Wasser.

LEJ £ STilAC YA ROSZCZEŃ EO B. SKARBU 
AUSTRYACKILGO. Główny urząd ljkwidaeyl 
komisaryat Małopolski we Lwowie, komuniku
je: W  sprawie ogłoszenia roszczeń do byłego 
Skarbu ausłryackiego wyjaśnia sie, że 'głosze
nia te mogą być lakżi^przyjmowane po 15 bm. po
cztą, pod adresem Biuro regestracyi roszczeń 
do byłego skarbu austriackiego, Lwów, Batore
go 6, lub w urzędach podatkowych w miejsco
wości zamieszkan a petenta.

STOWARZYSZENIE URZĘDNIKÓW PAŃ
STWOWYCH. Dnia 14 bm. odbyła się w W ar
szawie zebranie delegatów dc powstającego Sto
warzyszenia urzędników państwowych. Po wy
słuchaniu sprawozdania kemisyi organizacyj
nej dokonano wyboru zarządu, do którego w'e- 
szU: W itold Giełżyński, Maryan Klott, Broni
sław Krakowski, Henryk Lisiecki, dr Mieczy
sław Schoercr, Jan W erner i Stanisław Wyżyń- 
ski, do1 kom.isyi rewizyjnej wybrano Józefa Jvło- 
sa, Stefana Urbanowicza i Karola Wojciechow
skiego. Zarząd przystępuje natychmiast do pra
cy nad rozwinięciem działalności stowarzysze- 
nia.

O CPIĘKĘ NAD GROBAMI POLEGŁYCH.
Min. spraw wojskowych inieyuje w porozumie
niu z ministeryum spraw wewnętrznych wielką 
akcyę w sprawie opieki nad grobami poległych 
żołnierzy. Akcya ta rozpocznie się 1 listopada. 
Utworzony będzie urząd opieki nad grobami po
ległych żołnierzy na cbszarze państwa polskie
go. Wobec trudności, finansowych, w jakich 
znajduje się państwo i ogromnych funduszów 
potrzebnych na ten cel, rząd zamierza utworzyć 
specyalną cirganizacyę obejmującą rozmaite 
warstwy społeczne. t

PIERW SZA ROCZNICA LWOWSKICH W Y 
DARZEŃ LISTOPADOWYCH będzie święcona 
we Lwowie bardzo uroczyście. Pierwszego listo
pada odbędzie się nabożeństwo %v kościele św. 
Elżbiety. Po południu tegc dnia dokona ducho
wieństwo poświęcenia cmentarza obrońców' 
Lwowa. Dn. 22 listojuda t. j. w dzień oswobo
dzenia Lwowa odbędą się uroczystości i akade
mia w teatrze.

WARSZAWSKIE BIURO KORESPONDENCYJNE,
filia w Krakowie prosi nas o zamieszczenie następu
jącej notatki: Wczorajszy „Naprzód" podajne wia
domość naszą o proklamowaniu strejku robotni
ków rolnych przez agitatorów bolszewickich, zao
patrzył ją komentarzem, w którym stara się — po
wołując się przytem na siorniulcwani? naszej će- 
peszy — przr-dstauuć sprawę w ten sposób jak gdyby 
slrejk rolny był odpowdedzią na uchwałę sejmową i
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eestn! pr/ez tę uchwałę sprowrAovnuiy. Zsznaezamy
ic  w depeszy naszej ni^Oy czegoś podobnego nie 
tw ierdziliśm y, ze przciwnie —  podkreśliliśmy wy. 
rażmo, iż przywódcy chcieli stroik wywGiać za 
wszelka ceaę i iuż od dawna wyznaczyli nawet ter
min rcapcc2 "cin. K now an ia  ir.li podaliśm y do wiado
m ości publicznej, jeszcze przed dziesięciu dniami 
przynosząc potem  kilkakrotnie wiadomości o nic. 
pomyślnym przebiegu rokowań spcur^-.war—ch wta 
śnie zlą v.-clą Z wiązka zawodowego pracowników 
rolnych. P ow o ływ an ie  się przeto „N ap rzod u " na 
sformułowanie naszej depeszy' jest tendencyjne i 
nielojalne.

„SZCZUTEK" wr ostatnim numerze przynosi mno
gość satyrycznych utworów, wśród których zwraca 
uwagę skoucetrowanfi a zgryźliwą ironią proza 
„Uiuie myszy" i wiersz wstępny „Wiwat wszystkie 
etany", dalej satyryczna nowela „Mistrz łapówki", 
liczne dowcipy aklualne i anegdoty 7. państwa Kef 
teńhemllerów. Między iluslraeyumi zwracają uwa
gę świetne karykatury naszych czeskich przyjaciół, 
.Kramarza i Masaryka.

C l i
Kamienico Podolski (W . B. K.). W  Kijow ie 

miano do>on®<5 zamaehn na per.a-
rcla vaa BrM «tra. H w w n o  naft fccjmis*, Ja-

l y |  m  0 %  & S
ib iS i a

chał w ptrv?37,*'» wraz z pra"r-’ t.-ri,i gruzińskim, 
ezarwszldcze. Brcfiow fest ranny. SzcscgSłłw 
brak.

w m iw iiwiiwiw tU Ł ^ iw mm****.* ■niw mn.w wn, 1—■■■■winr -  mmta >*•** lilP

Bolszewicy ponownie proszą Polskę o zawioszooio Brani,

tanin epfiii i  J s m  Howofrr.
W OńCI". Najbliższa premiera Teatru „Nowo
ści" będzie wspaniała 3-ak-iowa operetka. J. Gil
berta p. t. „Cnotliwa Zuzanna11, gra,: a. obecnie 
zo zdumiewujaeeui powodzeniem we Lwowie i 
Warszawie. li nas ujrzy Zuzanna światło „kin
kietów" we wtorek dnia 21 bm. Partyę tytuło
w a śpiewa ulubienica publiczności p. Teodozya 
Wandycz.owa. W operetce tej wystąpią po raz 
pierwszy świeżo zaangażowani p. J- Józefowicz 
tenor niepośledniej m iary i p. Józefo wieżowa 
wyborna subretka. Reżyseruje p. J. Solnicki. 
Do „Zu/aany" postarała się Drickcya o nowa 
•wspaniała wystawę i urozmaiciła ja przepię
knie obmyślanymi tańcami i owolucyami ukła
du br.letrnistrza E. Domańskiego. Batulę kapel
mistrza prowadzi świetny dyrygent Zdzisław 
Górzyński.

~  - ci

it£ £ & i2 Ł $ Ł £ k K & m

Warszawa. (Telef.) Korespondent warszawski 
„Gońca Krakowskiego" dowiaduje się z dobrze 
poinformowanego źródła, ie komisarz dla 
spraw zagranicznych republiki sowieckiej, Czi- 
czcrin, wysiał ponownie do Warszawy iskrowi} 
depeszę, w  któaej proponuje zawarcie zawieszę* 
nia broni w  czasie miesięcy zimowych, w  ciągu 
których możnaty toczyć zc' -— r ia  pokojowe. 
Sprawa ta była p-zcdmictcm obrad połączonych 
komisyi spraw zagraiiiczDy-h i wojskowej.

Warszawa. (Telcf.) W  warszawskich storach 
politycznych, które maję. kontakt z czynnikami 
kierującymi urzędu spraw zagranicznych, pa
nuje przekonanie, że komisya spraw zagranicz
nych nie poweźmie żadnej wiążącej uchwały w 
sprawie propozycyi p. Cziczerino. Należy się ra
czej spodziewać, że dyplcmacya polska otrzyma 
możność porozumienia się z Paryżem i Londy
nem, aby akcyę dalszą, w  tej sprawie możną by

ło poprowadzić w kontakcie z żądaniami państw 
spray mier zo nych.

Ha froncie polske-talszewickira,
Warszawa (P A T ) Komunikat sztabu general

nego wojsk polskich z IG lun. Front Llewaka, 
białoruski: Na wschód od Łydo oddziały nasza 
rozbroiły przeciwnika, koncentrującego się na 
przedpola nassych pozycyj. Pod Bobrujskiom, 
odpierając lokalne ataki bolszewików, piechota
r   • wzięła karabin n ^ — nowy 1 kłlkadzio-
cięcia jeńców. Na reszcie frontu spokój.

Front wclyński; Na północ cd Nowogrodu 
Wołyńskiego kombinowane nasze oddziały n&- 
głym wypadem zaatakowały przeciwnika ł zm aj 
siły go do ustąpienia, Licrąc jeńców. Po doko
nanej akcyi oddziały nasze wróciły na swoje 
stanowiska.

Sensacyjne aresztowanie wojskowych 
dygnitarzy bolszewickich w Lublinie.

Poszukuje się 50 robotnic
obzuajmionych z szyciem na maszynie. Zgłosić 
się należy w Powszecimem Towarzystwie Konfek- 
cyjuem, Kraków, św. Marka 35, między godziną 

10 i 11-tą przedpołudniem. 3C09

f  c ros low ©  d o  p o d łó g ,
.L^-i ż i.o . ł£ń»s.Sk & p o litu row e  d o  s k ó r

D R O B N E B  ■ i K R f l & O W
NU. 2 „ŻYCUA I  PO W IEŚCI"

zawiera wśród szeregu niezmiernie ciekawych 
rozmaitości, wielce sensacyjne

„TAJEM NICE ŻYC IA  POZAGROBOWEGO"
i  początek powieści Aleksandra Dumasa:

„H R A B IA  MCNTE-CHEISTO".
Prenumerata kwartalnie K 12. —  Adres W y 

dawnictwa: Kraków, ul. Czysta 19.

tym  to. K i  jn t in  RleUie rozmiary
Wiedeń (rA T ). „Reich spoet" donosi z Pragi, 
1 afera ks. liPu k i przybiera wielkie rozmiary.

Warszawa (Tel.) W  Lublinie na sU.cyl kole
jowej straż aresztowała 5 podejrzanych osobni
ków, którzy pomimo eleganckiego wyglądu 1 
ubrajiia jechali razem z robotnikami w wagonie 
4 klnsy. Po przeprowadzeniu dochodzenia oka- 
m A łrE  -ggasraraŁ

zało się, i-i Pą L> bclszewtcy, a mianowłeł© Rad* 
czenLo generał, pułkownik Kolegia, major Ja
kubów ki, ofieor sztabowy Szczuciu 1 sędzia 
bolszewicki UsaczOw. Aresztowanych ®tlwis* 
zicao do więzienia w Warszawie.

sssssssmssmasaammBm

N iS d J G y  z a t w ie r d z i l i  u k ł a d  p t r i s k a - n ie m ie c k l .
Poznań (PA T ) ZgromacLonci® Narodowe ni*- mlecklo przyjęło wczoraj projekt ustawy o tu

kładzie polsko-niemieckim, ,s

Warunki sojuszu niemiecko-rosy jskiego.
Zurych. (F. Tcl. wł.) Dzlennjlkf powtarzają m

1 „Timesem*" dcndesicinde o pertraktacjach po-

I miętdzy rządem berlińskim a przebywająccmi 
w Berlinie reprezentantami konlrrewoJucyjne- 
go rządu iOsyjakiego co do zawarcia sojuszu 
| nLem i c cko-ros y j sld ego. Pertraktacye toczą się 

] na następujących warunkach: 1. Resya zastrzc- , 
i ga sobie wolną ręką w Persyi i  w TurcyL 2.

Finiandya będzie państwem niezawislem. 3. Bal.

tyckia państwa staną izię koloniami pod. rosyj
skim protektoratem. 4. llosya zaw ze z Niem
cami na przocię. lat 15 umowę handlową, gna* 
rantnjącą Kicincom daleko idące ekonomiczne 
koizyscL 5. Niemcy zobowiązują się do natych
miastowego dostar-zema Re: yi posiłków woj
skowych W siło 13G.090 tełnierzy i użyczenU 
pomocy finansowej w kwocio 2 i pół wiltiarrf^ 
marek.

zo ------------Bp . . _ _
Wczoraj zjawiła się depuiacyi katolickiej par. 
tyi lądowej u Yussara i żądała energicznie u- 
T/claicnia ILUnkl, ponieważ jego wykluczenie z 
klubu słowiańskiego jest nieslusznera. Dla wy
kluczenia lub uznania utraty rnandalu musi 
się odbyć posiedzenie, zapo«\\icdziainc na 10 dni 
przedtem, a nadto jest potrzebna do tego w ięk
szość dwóch trzecich głosów. Na posiedzeniu, 
na którem Ii linka zoslał wykluczony, było tyl
ko 11 członków.

Teoretyk ftocyal zmu niemieckiego 
przecie socyaiizacyi.

Nanen. (PAT) Bernstein zwalcza w  ,,Vor- 
waerts" ialszywe zależenie jakoby kapitał miał 
być śmiertelnym wrogiem klasy robotniczej. 
Borrstein dowodzi, iż Marks wykazał, jak da
lece program klasy robotniczej związany fest 
z rozwojem kapitału. Socyałizacya nie prowa
dzi wcale — wedle znawców rzeczy, nie wyłą
czając niezawisłych — dcp»Kszeclnogo szczę
ścia i nie molo być szęćzio stosowaną. Tam, 
gdzie ni mogła jeszcze nastąpić socyałizacya, 
w ykliiczoncm jest, żeby się można była obejść 
bez kapitalizmu.
■“ "•z"?

C niemieckich ok ą ićw  handlowych 
w rekecn Anglików.

Londyn (PA T ). Angielski saiLloi^pedowioc za
brał w dwóch ostr.tnżcłi dniach sześć niemie
ckich okrętów handlowych.

Książę siiigifcłski, królem Węgier?
Budapeszt (PAT ). Rojsllśei węgierscy r^łosizą j gier sld. 

t Aniach najhliissych kandydaturę v.a tren wą- ! skim, C
Część agituje żywo za księciem aagleł- 

Connautt.

Świętu kolejarzy.
Warszawa (Teł.) Kolejarzo polscy podjęli w  

myśl uroczystego obchodu pierwszej rocznicy 
powstania kolejnictwa polskiego w dniu # li
stopada. Do cbcliodu zgłosił swój etkees szereg 
instytucji państwowych oraz społecznych.

Krwawa bójka kieszonkowców 
we Lwowie.

Lwćw (Tel.) Przedwczoraj'na starjrm rynku 
pou slcła bójka między kilko.ąa kieszonkow
cami, gnijącymi w karty. Jeden z nicli Gruber 
zadał drugiemu niejakiemu Dcriycowl klika 
głębokich ran ncem. Denysa cdprowadzouo do 
szpitala. Drugim rannym był Werofcz, któłego 
po zaopatrzeniu odesłano do domu. Na drugi 
dzień Weicsz, zobaczywszy Grubera na ulicy 
Solskich, zajnlorz-ał go oddać w ręce policyi. 
Tymczasem pnyacicle Grubera starali się temu 
przeszkodzić, wskutek czego powstała bójka i 
zbiegowiska. W  tym czasie przechodziła grupa 
jeców, z których jeden korzystając z zamiesza
nia, uciekł w tłum. To było powedicta, że eskor- 

t tują.cy żołnierze użyli broni palnej, .dając 5— 0 
i strzałów w par.ictrzo w kierunku tlamu. złażo

nego z UiJ Str set cs»b. Skutek był ten, że rozeszła 
fi? pogłoska, żo żydzi zamordowali jak ieąo.j ka. 
tepks a żołnierze przyszli go pomścić, Na cfl.

j głos strzałów i  1 powodu tej pogłoski udały się 
' organa policyjne i oddziały wojskowo na pL 

Solskich, gdzie aresztowano kilku kieszonkow
ców, biorących czynny udział w  bójce i zbiego
wisku. W  ten sposób udało filą uniknąć powa
żniejszych ekscesów.

Matka morderczynią?
Lwów. (Telef.) Na przedmieściu stryjskiem 

znalezje710 pi-zcd kilku dniami w cegielni trupa, 
co do którego komisya orzekła, że był ta trup 
chłopca lat około 10, łożący tam cd kilku lat. 
Tymczasem toczące się śledztwo wykazało, że 
cą to zu łoki ł-letnicj dzicwczynkL Matkę art- 
zztewano. Matka tłumaczy się, że córka jej 
zmarła przed dwoma miesiącami, a pochowała 
ją w tern miejscu, ponieważ nie miała tundu- 

! szów na koszta pogrzebu.
BBS

Nadzwyczajny pcoąg p: spieszny z 
Warszawy do Krakcw?.

Warszawa. (PAT) Na nrcczystcści krakowskie 
: odjeżdża z Warszawy w sobotę nadzwyczajny 

pociąg pospieszny do Krakowa. Odjazd z War
szawy w sobotę 15 bm. o g. 8.50 wieczór. Przy. 
jazd da Krakowa w nicdik-ię przed g. 7 rano, 
Ponieważ przyjazd na.czeir.ikn państwa spodzie- 

: warty jest na niedzielę g. 9 rano, przeto uczost- 
! n iey  uroczystości, przj by wszy do Krakowa na 
j 2 godziny wcześniej, będą wziąć mogli udzla!

v



a t r .  8. GOWTEC KRAKOWSKI

r z ! ię  i p
le c zy  w  opakowaniu po 1 i V* kg. w  cenie

j j Ł K ł f i jU I  i l y w U j  j ( or. 35 j ęo Żądać wszędzie. Skład 
m ydlana g łów ny. Tow . E. Hebda 1 Ska w W arszaw ie, ul. Elektoralna 18.

Kaprewincyę wymyta się »• j oprzołinitm oidtiiiiiium ualtij łoici z doUcttiuem 
l“ “ *w < K l i  porto i ©p*ko%i*ni«.

SKŁAD NA K R A K Ó W :

.  K A T O W S K I )
A p t e k a  p o c i B a r a n k ie m  

M a ty  R y n e k  X X . 348i

Portrsiy 3367
do naturalnej wielkości zka- 
itdej fotografii wykonuje sta
ra ru; a, g ą b  no Zakład foto- 
^raliczny A . K\iku'.si;i, Jaaio.

Le»złnie ziałami
i środkami domowymi, reu
matyzmu. cery, żołądka i ili- 
gieim Duszy, razem 3 t )  stron 
druku, ęc-nu 10 koron. Ni we 
Horyzonty i o Niezuanych 
Siłach C./owieka, 130 a tron, 
cena 5 koron. Er. Stanisław 
fireyęr, Kranów, Wolska 03.

busicne 35 u  
bomie franca se pour 3 cn- 
Jants, 10, 7, cl 3 ans, poui la 
campagnc. S adresser: SniHSl 
iowska Lipnik p. Kańczuga.

AYaiiemdr 35S2 
poszukuje poko,u. Cena mo
ta być -50 —300 K. Zgłosze
nia listowno, ilo Autu* .-slra- 
cyi ,Gorica“ pod »H. Kr.*

Zaraz do sprzedania 
z wolnej ręki ksrezma z 
wszyKkirm zabudowań.a mi 
i ogrodem w liiciiliweiu n- iej- 
scu pod Bielanami, przy oar- 
dzo dobniJn trakcie w  Bo- 
dzowie Nr. 11, droga Dębniki, 
Pychowice, Boiizów, o knn. 
z Krakowa. Cena przystępna. 
Karol Tyl. 3u91

Samotny kawalsr 
z nniwersyleckitu wykształ
ceniem lat 25 pragnie poznać 
inteligentną i przystojną a 
niezależną wdowę iuł) rozwód
kę, grającą ładnie na forte
pianie, ceiem wspólnej wy
miany myśii. Możliwy wyjazd 
za granicę. Zgłoszenia listo
wne wraz f i li tografią pod 
.Samotny* za okazauieoi bo- 
nu 50 h. Nr 368296 36iS

Oznajmiam, źo r;ufclcne:
karta zwolnienia i karta nie
zdolności służby wokkowe- 
wystawione na im ię Garccaj 
izh Stan sława z Krakowa 
staje się z dniem niniejszego 
ogłoszenia nieważną. 86u7

£p, żDcani maszynę
krawiecką Sirgera. Podgórze, 
Krzemionki T i, par.er 11 drzwi 
na prawo. 3538

ła irA-ii -A- A  -'te— ^ —k

Lekcye
języka angie lsk iego
udzielam w Podgórzu rr.. toćą 

Aftsona.
(nformacya w hancsiaryl adwa- 
kzciilsj w Podgórzu, Ryńsk 12, 

od 12—2 Qiej.
'y  V  V 1 W  \

STANISŁAW BURZYŃSKI
FABRYKA MEBLI I WYROBÓW STOL RSKICH 

w Kmknwe, ul. Dłjrja 1. b̂-4o, tel. 213B 
ma d o  sprzedania

1) ławki szkolne 4-ro „ .s A n io w e ,
• 2) katedry szkolne,

3> pokój kawalerski, biało lakierowany,
4) jadalnia dębowa ciemna,
5) jadalnia modrzewiowa jasanr,
C) biurka dębowe syst. amerykański,
7) biurka dębowe dwuazafxowe z suknem
8) sr.rfy na akta,
9) krze.-,a dębowe i wiele innych. 8427

P o t n ie j m y  z a ra z

p o k o i
przy zamożniejszej rodzinie 
umeblowany z calem utrzy
maniem i z użyciem forte
pianu dla pan.enki chcącej 
kształcić się w Krakowie, 
/.głoszenia pisemne proszę 
adresować: Lwlw, ul. Długo
sza 1 p. Iliasiswicz. 3(117

DRUCIKIDG KWIATÓW
dostaicza tylko hurtownii 

S. G O LD STE IN , KRAKÓ W . 
K ra kow sk a  30 , 3611

P R § i z o \ & m &
ubiorów* wojSnOwyCi. i cywilnych

Wincentego Zmudy
byłego legionisty

w Krakawis, bI. iw. Tomasza L Zł,
wykonuje dia wojsaa poi 
skiego mundury, ściśle we 

dług przepisu. 3484

99 M A T U R A ii

Kraków, ulica Grodzka 32, II piątro
(godziny urzędowe: 10— 12 i od 3—5, 

dla spraw nankuwo-fachowych tylko od 3— 4, 
w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe).

Nowe kursa maturyczne: I. gimns’y! ino-reaina, !!. 
Seminaryalna oraz Ili. kursa wydziałowe ula P. T. 
Nauczycielstwa otwarte zostaną 1 października b. r.
Jeszcze tylko kilka miejsc wolnych. W szyscy 
słuchacze otrzym ają bezpłatnie cnłkow ily mtite
ry ał naukowy. Ilonoraryum  zoslalo o 1js zniżone. 
Dla niezamożnych oraz inwalidów wszelkie ulgi 

i ułatwienia. 3522

9BBT Infcrmacyo i prospekta bezpłatnie. "TEPS

SJrzgdżerrle młyna
ticfóterczy 3553

P I O N  fitó&iiśpa 
L i W t  ̂ SaaSicwa m

Zam arstynów , Lw ow ska  40. Z
T elegram y: P ion Z am arstyn ćw . ! ,

K c r t t e s y o n o w s n a  oryw.

Szkoła rachunkowości 
państwowej i buchaltery*

Henryka Gcttlieba w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68

o tw iera

4 - N I E S i E C Z N Y  K U R S
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo

wej oraz buchaueryi pojedynczej i podwójnej.
1. Rachunkowość państwowa.
2. Buchaiterya kupiecka różnych systemów.
3. Koiespouder.-ya handlowa polska i niemiecka oraz 

prneo kantorowe.
4. lłachru.ki kupieckie, nauka o handlu i wekslu.
5. Stenografia, 3424 
ti. Pisanie im maszynach.
Celem uir.oZliwicmiii korzystania z nauki F. T. Publi

czności zamieszkałej na prowincyi, udziela się róv. uież 
r.auki listownie.

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9— 1 i od 3— 4 
kierownik szkoły, Henryk Cottlieb. zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym' w Krakowie.

tjrić.-. Najlepsza bibułko cytftretowft'' ?-$&!; 
ksiąicczkrrh i tatkach. 

rób -  Kra jowy  
i ^jedynej galicyjskiej fabryki hi Sułek '<$ 

do papieresów. ■ ■ '
s k f a d

Ż y w i e c .

Polskie

mm i
Zarzc.d głbw ny:

w Krakov/ic, ui. Sławkowska L. 1. ;;
O d d zia ły :

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

K a p i t a ł  a k c y jn y  K  2 0 , 0 0 0 * 0 0 0 .  i;

Adres dla depesz dj Zarządu gł. i oddziałów:

,}T G H A N “ 

ca Telefon7 ’ir. 20 —  78 i 11 — £8 u  i
R ach u n ek  b ie ż ą c y :

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War. 

rzr.iio; P. K. 0. Warszawa Nr. 140S34, 

D z ia ł węglowy,
D z ia ł drzewny.
D z ia ł budow lany.
D z ia ł żelazny,

G eneralna  H ep rczcn ta cy a  hut ś lą sk ic h
i g a licy jsk ich . 1714

D z ia ł rolniczy.
D z ia ł m a szyn  rolniczych 
Dział spożywczy.

b .  m m m o z u K z
ł u h l h r

Kraków, EłyneH gł. 17,
poleca swój bogato zaopatrzony magxzym \i jrobów  zło
tych i srebrnych. Kuj uje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składz e. Przyjmuje wszelkie zamlauy 

i  rcperucye. 1532

PHILATELIA !
Bracka 10. K R A K O M ,  Bracka 10.

Handel marek polskich I zagra
nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba
danie marek polskich przedrukiem. 
Cenniki za nadesłaniem 50  hal.

m aSiM KM  EEBBBigBBEZaBgg

Pończochy damskie I dziecinne, g
w  d ob rych  ga tu n kach , bxarpetk i m ąsk ic , k o ł- *  

n ie rzc  p ik o w e  m łąkie dla Pan ów , p rzyb o ry  d o  ”  
k ra w ieczyzn y  3224

G O S O S t l  M  ['111 sznu row ad ła , hu rtow n ie  «

£. Criasicwiki i l  r.eysr, im &  Rynek iL 5. »
Przy zakupach huricwitych odponiacnl opust «

s
K a e a a »e e »a e a e a «a * « e a f t9 c e » e a e s * e e e a f i «

Ważne przed S s ip n i  Zmarljeh!
uczcijmy pamięć Ich

przemalcwując nagrobki w pracowni 
malowania szyldów

M IE C Z Y S Ł A W A  T Y L K O
Kraków, Zwierzyniecka 34. wis 

by były  w idoczne  czyte lne  i m iłe  oku.

i ! p i  f S i S i  i i
I r, rejeslracyi zagranicznych v ir !ul i papierów 

procentoYłych.

Na zasadzie art. 4, 7 i 12 rozporządzenia Mir tutn
Skarbu w przedmiocie utworzenia 1’ańatwówej Centrali 
Dewiz z dn. 23 wrzuśaia 1919 r. (Monitor Folaki Nr. 215), 
Faństwowa Ciiitraia Dewiz wzywa niniejizem do zur« Łi- 
slrowania walut i walorów zagranicznych w jakiojkolw iek 
z następujących postaci:

1. kauhaoly, bony skarbowe l inne papierowe 
pieniężne,

2. weksle, przekazy l cze? ' płatne zagranicą,
8. pozostałości kredytu , : «  na rachunkach bieżących 

w bankach zagranicznych oraz należności u osób i ( rm, 
mających sieuzihę z.igraircą,

4. otwarte kredyty zagraniczne, zabezpieczone jakim i
kolwiek wartościami,

6. otwarto akredytywy towarowe firm zagraniczn/eL,
d. f-apury proceutowe i d jw idendow e zagranicznej 

s wyiątłiiem papierów rosyjsKich, austryacklch i w ęglor 
sidch.

Do zarejestrowania powyższych walut obowiązane są 
wszystkie osoby i firm y w Państwie Foiskiem, poa.sd* 
jące waluty i walory w Butnie ogólnej nie niższej jak 
2.900 marek polskich, podług wartości kursowej.

Do walut zagranicznych nie zalicza się rubli rosyj
skich oraz nicstęplowanych banknotów Banku Anstr^ 
Węgierskiego. Należności w walucie koronowej, wymle* 
nioue wyżej pod puuktnmi 2—5 podlegają rejestr ac/i 
i kontroli Państwowej Centrali Dewiz.

Deklaracye w inny być do dn. 31 b. m. ] rzesłane 
w liśelo poleconym do Państwowej Centrali Dewiz (War
szawa ul. Bielańakti L 10- -12) lub złożono w jednynfc 
z Oddziałów i^ lsk iej ICraj. Kasy Pożyczkowej za odpo- 
wieduiem pokwitowaniem. ^

Jeżeli posiadane waluty mają pewne określone prze
znaczeni';, dcklarauł może wymienić to przezuaczenio 
d!a wiadomości Państwowej Centrali Dewiz. Kejcalracyl 
podlegają waluty i walory zarówno będące własnością 
dcklarjuiut niezależnie od tego, czy znajdują się one w jego 
posiadaniu, czy też są zdeponowano, iak i przyjęte prze
zeń tytuiern depozytu, zabezpieczenia ltaucyi lub w ko
mis w deklaracyi należy wyszczególnić waluty i w -lory  
obce, tak znajdujące się w  kraju, jak i pozostające za 
granicą.

Wszystkie dane, które będą zakomunikowane Państw, 
Centrali Dcw z, zostaną przez nią zużytkowane z zacho
waniem tajemnicy hciulowoj.

Wszystsie transakeye (kupno, zaBtaw, wypożyczenie) 
wyszczcgóimonemi wyżej walutzmi i walorami dozwolo' 
ne są jedynie wówczas, g- y  jednym z kontrahentów jest 
Polska Kraj. Kasa i ożyozkowa lut) jeden z Banków pry
watnych, które będą prowa.izić handel walutami z ze
zwoleniem Państwowej Centrali Dewiz i których spis 
będzie ogłoszony.

U każdem otrzymaniu walut obcych z zagranicy Inb 
o wpływ ie dewiz na rachunki, posiadane zagranicą, na
leży oezzwlocznie powiadomić Pańitwrową Centralę De
wiz, lub jedną z jej filij.

N.ezadek.arowanie walut do rejestracyi, podanie wia
domości niezupełnych lub nieścisłych i niezgłoszenie 
Państwowej Centrali Dewiz tran3akeyi oraz wpływów 
dswiz będJc karano zgodnie z art. 14 rozporządzenia 
Min. Skarbu w przedmiocie utworzenia Państw. Centrali 
Dewiz z dnia 23 września 191‘J r. w  drodze administra
cyjnej karą aresztu do 3-ch miesięcy względnie grzywną 
do 50.00D marek. Prócz tego wartości stanowiące przed
miot przekroczenia, ulegają konfiskacie. 3014

M C y a iM i S i i ó i ś i a
Araków 

ui. Z w ierzy n ieck a  2 9
Filia

ul. Sławkowska 24

K A W A  3287
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